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W Y C H O D Z I  C O D Z I E N N I E .
Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 

9 złr. — kwartalnie 4 złr. 00 ot. — miesięcznie 
1 złr. 50 ct.

Z przesyłkę pocztowę w państwie Anstrjackiem, rocznie 
1'4 złr. — półrocznie 12 złr — kwartalnie 6 złr. — 
i.: i s ł;-’zme 2 złr.

Z p. zeB II. ę pocztową za granicę, do całych Niemiec 
roizme 60 mapek, kwartalnie 12 marek, 5 erg., 
do Francji ^ M .n g lji, Włoch i Szwajcarji rocznie 
80 frank&•»*— kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 ct.
Rękopisów redakcja nie zwraca.

We Lwowie, Niedziela dnia 5. Sierpira 1883.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują te  Lwowie:
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego* przy nlicy 

SykBtnskiej 1. 2, w domu p. Bernsteina; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipskn, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. HaasenBtein 
*  Vogler, we Wiednin A. Oppellik, R. M o b b b , Roltef' 
i Spł w Warszawie Richman & Frendlóh* V Biurr 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Fftntsporg 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. 
Cibor oskiego Rne Clement 4 PariB. * ■' ' ' ~

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatę 6 ct. od miejsca objętości 
jednego wiersza drobnym drnk am (petity: Yjv 

Listy z pieniędzmi m aję być przesyłane firanko dp Admi 
nistracji „Dziennika Pol"1 i""ro.* Listy reklamacyj:le 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce „ Nadesłane8 20 ct. od wiersza.

Lwów 4. czerwc_.
Sus  Aksakowa wystąpiła z projektem przyłą­

czeń , wschodniej części Podlasia i takiejże części 
gubernji lubelskiej do jenerał-gubernatora Kijow­
skiego, północnej zaś części gubernji suwalskiej, 
zamieszkałej przez Żmudzinów i Litwinów, do Je­
nerał-(gubernatorstwa wileńskiego — co zdaniom p. 
Aksakowa, przyczyni się skutecznie do „odpoloni- 
zowania“ tych „odwiecznych#(!!I) ziem rosyjskich, 
a z drugiej strony unicestwi wpływ zgubny ró ­
wnież „odwiecznej* intrygi polskiej na ludność.— 
■Winszujemy konceptu p Aksakowowi, bo gayby 
nawet car. wbrew traktatowi wiedeńskiemu, naru­
szył całość terytorjalną Kongresowego Królestwa i 
spełnił ten projekt, to i w takim razie trzeba 
chyba być tak tępym na umyśle jak p. Aksakow 
(zidjociał tak z ciągłej złości i pychy, wyobrażając 
sobie, że jest wielkim człowiekiem , z czego same 
pisma rosyjskie się śmieją; p. red.), ażeby nie wi­
dzieć, że przyłączenie ziem w mowie będących do 
Litwy i Ru. , nie szkodę, lecz właśnie korzyść 
mogłoby przynieść sprawie polskiej. Bo nie mó­
wiąc już nic o wzmożeniu tym sposobem polskości 
w tych prowincjach, weźmy na uwagę choćby tylko 
unitów podlaskich. Zdaje się, że byłoby wcale nie 
pożądanem dla widoków rosyjskich żywe, bezpośre­
dnie zetknięcie się tych męczenników z włościana­
mi Wołynia, gdzie jiszczę włościanin dobrze pa­
mięta nnję.

Zresztą projekt p. Aksakowa nie jest ' wyna­
lazkiem nowym. Istniał on i bez niego, a miano­
wicie w r. 1864. Już wtenczas rząd carski zasta­
nawiał się nad nim , ale po niejakim namyśle dał 
pokó, z tego między innemi powodu, że bądź co 
bądź, carowie dbając zawsze o tytuł króla polskie­
go — który im się może przydać w przyszłości — 
sami nie chcą rujnować granic Kongresówki, opar­
tych na traktacie wiedeńskim.

W sprawie zaprowadzenia języka 
polskiego na kolei lwowsko-czern.

Otrzymaliśmy dziś pismo następujące:
Szanowna Redakcjo 1 Z powodu listu mojego, 

umieszczonego w jednym z najnowszych numerów 
Dziennika Poznańskiego, w którym pozwoliłem so­
bie poddać krytyce zachowanie się głównych dzien­
ników lwowskich wobec poruszone; niedawno w 
łonie rady nadzorczej kolei Jwowsko-czerniowie- 
cko-jaskie* kwestji zaprowadzenia języka polskiego 
jako urzędowego, na galicyjskiej części tej linji, 
oświadczyła szan. redakcja, jakobym „bałamucił8 
czytelników Dziennika Poznańskiego mylnem przed­
stawieniem rzeczy.

Sprawa wprowadzenia języka polskiego jako 
urzędowego na kolejach galicyjskich, o co z taką 
usilnością od wielu lat bezskutecznie walczy 
całe dziennikarstwo nasze, jak niemniej także i 
krajowa reprezentacja parlam entarna, ma zanadto 
doniosłe dla nas znaczenie zasadnicze i prakty 
czne, ażeby nie opłaciła się spokojna i wolna od 
uprzedzeń wymiana zdań w tym przedmiocie. Li­
cząc przeto na koleżeńską uprzejmość , jako też 
lojalność d7;ennikarską szan. redakcji, przypusz­
czam , iż panowie nie raczycie odmówić miejsca 
kilku uwagom moim w tej materji. Proszę zaś o 
ich umieszczenie w przekonaniu jedynie, że wszy­
scy Polacy, którzy w pomienionej sprawie przy 
jakiejkolwiekbądź sposobności i w jakimkolwiek 
bądź kierunku głos zabierali, ostatecznie zawsze 
tylko do jednego celu dążyć mogli, i n i e w ą t p l i ­
w i e  z d ą ż a j ą ,  że przeto jest to poniekąd na 
szym wspólnym obowiązkiem starać się o usunię­
cie w publicznem traktowaniu tego wielce drażli­
wego przedmiotu wszelkich nieporozumień, jakie 
mimowoli pomiędzy nami samymi mogłyby się nie­
kiedy zdarzyć.

Faktem ,‘est, że formalne prawo do wydania 
orzeczenia o języku urzędowym w służbie wewnętrz-

a J i i  

Kronika lwowska.
(Konfiskata. Tajemnice Lwowa. Oburzajmy się, alt 
nie za nadto. Kolonje wakacyjne. Targi zbożowe.

Arka Noego. Pamiątki po Sobieskim.)

Nic ;o nie pomoże, że c. k, prokuratorja m it ' 
yPollust skonfiskowała serdeczny moj. Jul el z po- j 
wodu nominacji p. Kowalskiego zostało mi go 1 
podostatkiem w sercu, gdzie §. 1 k. k. nie po­
zwala przedsiębrać rewizji. W każdem prawdziwie 
konstytucyjnym państwie, byle obywatel r ł icił po- 
datki i siedzia! cicho, wolno mu myśleć i czuć, 
co mu się podoba. Otóż ja c z u j ę  Jubel, i co i .i 
kto zrobi? Nauczony wszaaże doświadczeniem, będę 
się starał uczuciom moim nie dawać wyrazu ob- 
jektywnie niamiłego, i w tym celu upraszam św. 
c. k. prokliratoiję, ażeby co soboty między go­
dziną 5tą a 7mą rano, kiedj zwykłem pisać „Kr°‘ 
nikę lwowską,8 wydelegowała do mnie funkcjona- 
rjusaa biegłego w hamowaniu gwałtownych wy­
buchów radości. Mniemam, że indywiduów specjal­
nie w tym kierunku uzdolnionych nie braknie w 
łonie żadnej c. k. władzy, gdyż w ogóle nie przy­
pominam sobie, ażeby jakakolwiek czynność urzę­
dowa mnie lub kogo z moich znajomych wprawiła 
w zbytnią wesołość. Jedynym dygnitarzem, którego 
oficjalne pojawienie się witane  ̂ jot wszędzie z 
przyjemnością, bywa listonosz pieniężny, ale tego 
człowiek prawie nigdy nie widuje.

Jakkolwiek konfiskata, o której mówię, wydi- 
rzyła się w poniedziałek, co uchodzi za złe omen 
na cały tydzień, nie popełniono potem żadnego 
innego ekscesu. Ma się to oczywiście tak rozu­
mieć, że nie popełniono nic, coby wymagało nad­
zwyczajnej interwencji organów bezpieczeństwa. 
Wykrycie fatalnych tajemnic Lwowa, októrem do-

nej kolei lwowsko-czerniowieckiej przysługuje na 
mocy statutu wyłącznie tylko Radzie nadzorczej. 
W myśl §. 34. statutu Towarzystwa należy bowiem 
do Rady nadzorczej załatwianie wszelkich spraw, 
które nie są wyraźnie dla walnego zgromadzenia 
akcjonarjuszów zastrzeżone — a do takich wła­
śnie przedmiotów, o których nie ma mowy w §. 17. 
statutów, wyszczególniającym atrybucje walnego 
zgromadzenia akcjonarjuszów należy oznaczenie 
języka urzędowego w służbie wewnętrznej na unii. 
Wskutek żądania rządu rumuńskiego został też za­
prowadzony rumuński język na rum. linii — także 
tylko na mocy uchwały Rady nadzorczej. Rząd 
m ó g ł  dać impuls do tego, ale nie m u s i a ł .  
O toż, że rząd rumuński upomniał 8’ę o zaprowa­
dzenie krajowego języka na linii run uńskiej, łatwo 
zrozum !eć. Nie można jednak wymagać, ażeby 
rząd austrjacki, zwłaszcza wobec panującego teraz 
rozdrażnienia narodowościowego, sam zechciał pod­
jąć się roli mciatora w kwestji zastąpienia języ­
ka niemieckiego językiem polskim w msnipulacj 
wewnętrznej przedsiębiorstwa, stojącego wprawdz e 
pod kontrolą rządu, ale zawsze przedsiębiorstwa 
p r y w a t n e g o ,  jakiem jest dotychczas kolej 
lwowsko-czerniowiecko-;,iska. Ze wszystkich wy- 
łuszczonych tu względów wynika, że pierwsze sło­
wo w kwestji zaprowadzenia języka polskiego na 
nierumuńskiej części tejże kolei może i powinno 
wyjść z łona jej Rady nadzorczej.

Faktem jest dalej z nikąd niezaprzeczonym, 
iż w radzie nadzorczej kolei lwowsko-czerniowie­
ckiej rzeczywiście sprawę tę podniesiono. Nie ulega 
to wątpliwości, iż szanowny członek rady nadzor­
czej, który dotyczący wniosek sformułował, zasta­
nowił się należycie nietylko nad kwestją kompe­
tencji w tei m ierze, tle oblicrał także i szanse, 
jakie wniosek jego mieć może — czyli krótko mó­
wiąc, że dla „czcze demonstracji8 tak drażliwej 
sprawy nie poruszał. I rzeczywiście — jeśli się 
zważy, że w gronie 1.6 członków rady zawiado- 
wcaej kolei lwowsko-czerniowieckiej zasiada obe­
cnie tylko trzech Niemców, a czterech neutralnych 
Rumunów i dwóch jeszcze neutralniejszych w spra­
wie językowej Anglików — a ż  s i e d m i u  z a ś  
P o l a k ó w ,  jeśli dalej uwzględni się tę okoli­
czność, że prawdopodobnie Anglicy i Rumuni nie 
zawsze bywają obecni na posiedzeniach miesię­
cznych rady nadzorczej w W iedniu, a gdyby na­
wet byli to może nie sprzeciwialiby się zaprowa­
dzeniu urzędowego języka krajowego na galicyj­
skiej lir , co byłoby tylko naturalną konsekwen­
cją, zastosowanej już na rumuńskiej linji zasady, 
więc jak się zdaje, wniosek dra Karola Lewako- 
wskiego powinien mieć widoki otrzymania więk­
szości w radzie nadzorczej kolei Iwowsko-czernio- 
wieckiej.

Okoliczność, że na mocy praw nabytych przez 
państwo z tytułu gwarancji dochodów, rząd może 
niezadługo obejmie kolej lwowsko - czerniowiecką 
we własną adm.aistrację, nie zmienia prawa rady 
nadzorczej tejże kolei do rozstrzygania o wnio­
skach, które dotychczas do zakresu jej władzy 
należą — a do jakich właśnie wniosek dra Lewa- 
kowskiego należał. Czyżby to nie było pożądanem, 
ażeby rząd objął w administrację swoją kolej lwo­
wsko - czerniowiecką z manipulacyjnym językiem 
polskim ? Na co obarczać rząd ambarasującą dla 
niego sprawą, co teraz w poufnem gronie rady 
nadzorczej prawomocnie załatwionem być może?

Oczekiwanie na Sejm i na Koło poselskie w 
Radzie państwa również jest zbytecznem, gdyż re­
prezentacja nasza parlamentarna wypowiedziała 
już stanowczo swe zdanie w sprawie języka urzę­
dowego na kolejach krajowych, więc nic już no­
wego w tej mierze nie ma do powiedzenia.

Z tych względów sądzę, iż nie zasłużyłem na 
narzut, jakobym bałamucił publiczność poznańską , 
gdy wypowiedziałem nadzieję, iż dziennikarstwo 
lwowskie nadil z całą usilnością, i właściwą mu 
gorliwością patrjotyczn^ będzie napierało o reakty­
wowanie i pomyślne załatwienie stanowcze, nieste­

ty cofniętego podobno wniosku dra Karola Lewi 
kowskiego, o zaprowadzenie języka polskiego na 
linii galicyjskiej kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Ja­
skiej.

Zwycięstwo nasze w tej sprawie na kolei 
Lw. Czerń, będzie ważnym precedensem wobec in­
nych Kolei krajowych — kapitulacja zaś w tym 
pierwszym wypadku, gdy już rzecz weszła na tory 
publicznej dyskusji, musiałaby pociągnąć aa sobą 
niezmiernie doniosłe, a dla nas niemiłe skutki na 
przyszłość.

Z uszanowaniem 
korespondent lwowski Dzienniki Poznańskiego

Z powyższego pisma wypływa, że szan. kore­
spondent Dziennika Poznańskiego uznaje swój 
błąd, gdyż nie podnosi już swoich dawnych zarzu­
tów, lecz poruszając punkta, które nie są sporne, 
buduje sobie złoty most do odwrotu. Przyznanie 
się to do winy przyjmujemy najchętniej, choć nie 
jest jasno i otwarcie wypowiedziane. Ale protestu­
jemy przeciw postawieniu tej kwestji tak, jak 
gdyby jedynie korespondent Dziennika Poznań­
skiego był przeświadczonym o potrzebie zaprowa­
dzenia języka polskiego w służbie wewnętrznej 
kolei lwowsko-czerniowieckiej. My pragniemy tego 
równie gorąco jak szanowny korespondent pisma 
poznańskiego, a udowodniliśmy to w licznych ar­
tykułach, pisanych wcześniej, nim sprawę tę poru­
szył autor listu powyższego. Chcemy jednak, aby 
sprawa postawioną była mądrze i w chwili stoso­
wnej i żeby odpowiedzialnością wobec kraju za 
jej należyte załatwienie podzielili się ci, których 
powołaliśmy do reprezentacji kraju. Nie wątpimy 
jednak, że język polski będzie na kolei czernio- 
wieckiej zaprowadzony wcześniej, aniżeli na in­
nych galicyjskich drogach żelaznych. Jednakowoż 
do osiągnięcia tego rezultrtu korespondent Dzień. 
Poznańskiego niczem się lie przyczynił i nie 
przyczyni, bo ulubione we Lwowie „besztanie8 
winnego i niewinnego nic doprowadziło jeszcze 
nigdy do dobrych rezultatów.

Niepotrzebnie żąda od nas korespondent 
Dzień. Poznańskiego spokojnego traktów nia spra­
wy) gdyż powinienby był sam rozpocząć walkę ze 
spoki em, który nas, jak mu zapewne wiadomo, 
nie tak łatwo opuszcza. ,

Idąc aa biegiem myśli szan. korespondenta, 
przyznajemy mu dalej, ze sprawa należy do Rady 
nadzorczej; przyznajemy, 2e na li^ji rumuńskiej 
zaprowadzony został język krajowy w uraędowr 
niu. Dalej poświadczamy; że do Rady nadzorczej 
należy 3 Niemców, 4 Rusinów, 2 Anglików i 7 
Polaków. Przyznajemy, że wniosek zaprowadzenia 
języka polskiego ma wobec takiego składu Rady 
nadzorczej szansę powodzenia. Byłoby także rze­
czywiście poźądanemj aby rząd objął zarząd kolei 
lwowsko-czerniowieckiej, a nareszcie przyznajemy, 
że zaprowadzenie języka polskiego na kolei lwow­
sko- czerniowieckiej byłoby ważnym precedensem 
dla innych dróg żelaznych.

Z powyższego listu wypływałoby tedy, że po­
między nami a korespondentem Dzień. Poznań 
skiego nie ma ani jednego punktu spornego—tak 
zgrabnie chciał się autor listu wycofać ze sprawy.

Otóż pozostaje nam skonstatować tylko, że 
wszystko, co powyżej napisał, było przez dzienni­
karstwo krajowe stokroć podnoszonem i co do 
tych punktów panuje w kraju tak zgodna opinja, 
że szanowny korespondent na jniepotrzebniej się 
fatygował pisaniem. Wolałby był przyznać, że nie 
miał słuszności twierdząc, iż sprawa zaprowadze­
nia języka polskiego już była traktowaną w ra 
dzie nadzorczej kolei lwowsko-czerniowieckiej — 
i snując na tej mylnej podstawie inwektywy prze­
ciw p. Pietruskiemu, Gazecie Narodowej i Dzien­
nikowi Polskiemu.

Jeżeliby się znalazł w radzie nadzorczej Po­
lak, któryby przeciw wnioskowi takiemu wystą­
pił, to korespondent Dziennika Poznańskiego może 
być pewnym, że nie potrzebowałby wcale aż w

Dzienniku Poznańskim piętnować ten czyn nie- 
patrjotyczny, jak to teraz przedwcześnie uczynił. 
Znalazłyby się w kraju dzienniki, które potrafi­
łyby postąpienie to ocenić tak, jakby na to za­
sługiwało.

W końcu zanotować musimy, że Dziennik Po­
znański usuuwa na tle mylnych informacyj swoje­
go korespondenta w tej sprawie artykuł, przedsta­
wiający Galicję jako kraj korupcji, gdzie serwi- 
lizm zapuścił już tak głębokie morzenie, iż niepo­
dobna ich już wyplenić. Kto czyta podobne eluku- 
bracje, musi wzruszyć ramionami i ubolewać nad 
tymi, którzy pojmują liberalizm lako nieustanną 
opozycję przeciw wszystkiemu i wszystkim. Spra­
wiedliwość powinna być główną zasadą liberalizmu, 
a odsądzanie od czci i wiary za winy niepopeł- 
nione może dogadzać nieprzyjaciołom tej lub owej 
osobistości, ale nie doprowadzi nikogo do popu­
larności.

Departament drogowy Wydziału 
krajowego.

III. Uchwały sejmowe w sprawie przeniesie- 
nią zarządów kolejowych do kraju i zaprowadze­
nia w tychże "ęzyka polskiego, jako urzędowego 
oraz ustanowienia osobnego organu administra- 
cyjnego dla galicyjskiej sieci kolei państwo­
wych, jakoteż zajętych w zawiadowstwo pańsfwa 
prywatnych dróg żelaznych, przypominał Wydział 
krajowy dwukrotnie.

W odpowiedzi oświadczyło mu c. k. prezy- 
djum namiestnictwa, że tak uchwały Sejmu, jako 
też odezwę Wydziału krajowego, odnoszącą się do 
tegoż przedmiotu, p r z e d ł o ż y ł o  relacjami z 
dnia 3. lutego i 10. marca br. c. k. ministerstwu 
handlu, i że skoro wiadomem mu będzie osta­
teczne załatwienie tej sprawy, p o s p i e s z y  nie­
zwłocznie zawiadomić o tern Wydział krajowy.

Na wezwanie Sejmu a dnia 14. października 
1882 r. w przedmiocie ustanowienia osobnego 
organu administracyjnego dla galicyjskiej sieci 
kolei państwowych c. k. rząd d o t ą d  n i e  o d p o ­
w i e d z i a ł .  ,

Zdając Sejmowi w roku zeszłym sprawę o po­
dejmowanych usiłowaniach, ażeby budowa kolei 
transwersalni j przynieść mogła jak największe 
korzyści k r a j o w i  naszemu, ażeby przy budc 
wie tej uwzględnieni zostali przedewszystkiem 
t e c h n i c y  k r a j o w c y ,  tadzież, ażeby ro­
boty około budowy wymienionej kolei oddawane 
były k r a j o w y m  p r z e d s i ę b i o r s t w o m  
mniejszych kółek, a nie przedsiębiorstwu jeneral- 
nemu, podał Wydz. krajowy również do wiadomo* 
ści Sejmu te starania swoje, które miały na celu 
u s t a n o w i e n i e  s i e d z i b y  przyszłego zarzą­
du naczelnego tej kolei w kraju i zaprowadzenie 
języka polskiego w administracji tej kolei skarbo­
wej, jako języka urzędowego, w myśl uchwały 
sejmu z d. 23. lipca 1880 r.

W następstwie dotyczących odezw oznajmił 
Wydziałowi krajowemu JE. p. Namiestnik odezwą 
z dnia 8. stycznia br., iż uchwałę sejmową z d 
23. lipca 1880 p r z e d ł o ż y ł  c. k. minister­
stwu handlu relacją z dnia 16. października 1880
1. 8214/pr., lecz w sprawi, przyszłej siedziby 
dyrekcji głównej czyli naczelnego zarządu gali 
cyjskiej kolei transwersalnej, oraz zaprowadzeni; i 
języka polskiego w przyszłej stałej administracji 
tej kolei d o t y c h c z a s  ż a d n a  d e c y z j a  u- 
d z i e l o n ą  mu n i e  z o s t a ł a .

Przy tern oznajmił namiestnik, że odnośne ode­
zwy Wydziału krajowego u d z i e l i ł  r ó w n i e ż  
c. k. ministerstwu, a skoro wadomem mu będzie 
ostateczne załatwienie tej sprawy, p o s p i e s z y  
o _iem Wydział krajowy uwiadomić.

Po otrzymaniu tej uprzejmej i życzliwej ode 
zwy, uznał Wydział krajowy za stosowne, w spra­
wie obchodzącej tak żywo kr? cały, odnieść się 
jaszcze pismem z dnia 30. stycznia br do polskie­

go Koła posłow galicyjskich w Radzie państwa i 
do c. k. ministra JE. dr. Florjana Ziemiałkowskie- 
go, lecz nie otrzymał Wydział kra iwy źaduego 
uwiadomienia urzędowego o intencjach rządu cen­
tralnego w tej sprawie, a autentyczna osnowa 
odpowiedzi ustnej dane; deputacji Koła polskiego 
przez c. k. ministerstwo dotąd nie została nigdzie 
ogłoszona. Jednem słowem spraw; cała jest w za­
wieszeniu.

Co do samej budowy kolei transwersalnej, 
obchód administracyjny, który odbył się już był 
na przestrzeniach z Husiatyna do Stanisławowa i 
z Zagórza do Grybowa, wznowiony został w czerw­
cu rb. na pierwszej z powyższych dwóch lilij, 
z povodn zmiany zaszłej w niektórych punktach 
krasy pierwotnej. Reambulacja linii Nowy Sącz- 
Żywiec jest w toku.

Uchwalona na budowę tej kolei subwencja 
1 mil. gid. uiszczoną zostanie z funduszów zrea­
lizowanej pożyczki krajowej w sposób dla fundu­
szu krajowego najmniej uoiążi;wy.

W zeszłoroczuem sprawozdaniu z czynności 
wyłuszczył Wydział krajowy wysokiemu Sejmowi 
stan sprawy datków ofiarowanych przez niektóre 
rady powiatowe w celu ułatwienia pomocy kraiu 
dla wykończenia kolei transwersalnej.

Ogół ofiarowanych datków bez względu na 
postawione warunki, od których mszczenie miało 
być zależnem, przedstawiał według obliczeń Wy­
działu krajowego sumę 171.866 zł. aw. w ciągu 
20 lat spłacić się mającyoh.

Atoli po zawezwaniu odnośnych reprezentacyj 
powiatowych, ażeby przystąpiły do wykonywania 
swych uchwał, wniu-one zostały do Wydziału 
krajowego ze strony nektórych podania i rekla­
macje żądające bądź zupełnego zwolnienia przy- 
gtj :h w r. 1880 zobowiązań, bądź też ulg pewnych 

w uiszczaniu datków ofiarowanych.
Reklamacje te, o ile opierają się na warun­

kach postawionych, które dopełnione nie zostały, 
lub żąd iją pewnych ulg w terminach spłaty rat 
pierwotnie ustawionych, załatwił lub załatwi Wy­
dział krajowy przychylnie we własnym zakresie 
działania, o ile zaś tyczą się zwolnienia od bez­
warunkowych zobowiązań przyjętych wobec wy­
sokiego Sejmu, nie czuł się Wydział krajowy 
powołanym do przyznania petentom uwzględnień 
żądanych.

W każdym razie już dziś zaznaczyć musimy, 
że ogół datków ofiarowanych w celu ułatwienia 
pomocy krajn dla wykończenia kolei transwersal­
nej, obliczony pierwotnie na sumę 171.866 złr. 
okaże się w rzeczywistości mniejszy nrzynajmniej 
o 62.000, a może i więcej w skutek ewentualnego 
uwzględnienia petycyj, które niezawodnie pojawią 
się w sejmie.

Korespondencje.
W iedeń 2. sierpnia. 

(Fogerty. Agitacja na rzecz „ Volksfestuu).
(R.) Z p. Fogertym i jego prOjCKiem stało 

się tymczasowo to, co się dzieje zwykle według 
przysłowia: a wielkiej chmury mały deszcz, jak­
kolwiek przysłowie to odnosi się raczej do rządu 
i jego „stanowczego8 postępowania, niż do p na 
Fogerty. Tenże nie złożył na czas sumy 
czterech milionów, ministerstwo handlu jest więc 
w prawie ogłosić koncesją na budowę kolei miej­
skiej za niebyłą; a kaucję w kwocie miliona złr. 
za przepadłą. Z góry można było jednak przy­
puścić, że br. Pino nie zrobi tego, a nawet ci, 
którzy onego czasu byli najbardziej przeciwni pro­
jektowi i jego koncesji, ojcowie miasta, półgęb­
kiem ty]ko odzywali sit , przypominając, iż rząd 
powinienby z p. Fogertym postąpić w razie nie­
dotrzymania terminu z jego strony tak samo sta­
nowczo, jak postąpił niegdyś z gminą, udzielając 
koncesji wbrew jej woli. W tej chwili, kiedy za­
padła już decyzja ministra, i rz jc z  cała pozostaje 
in suspenso, a tym sposobem daje się p. Fogor-

liosły dzienniki, przypaaa jeszcze na przeszły ty­
dzień, ale rzecz ta po lega  §. 132 ustawy, a nie 
rozprawie kronikarskiej. Byłoby wprawdzie wiele 
uwag do zroDienia z tego powodu, a z tych jedne 
musiałyby być wystosowane do rodziców, mających 
dorastające córki, drugie zaś do pewnych jegomo- 
ściów niemniej zasługujących na karę od głównej 
winowajczyni, ale cała sprawa mojem zdaniem jest 
zbyt drażliwą, by ją można omawiać w piśmie 
per jodycznem, którego przeznaczeniem jest być we 
w s z y s t k i c h  rękach. Szlachetnem jest oburzenie, 
malujące się w łamach pewnych pism przy każdej 
takiej sposobności, ale i w tej mierze potrzeba 
ponoś zachować pewną miarę, ażeby nie dać po­
wodu do zgorszenia, i nie popaść w podejrzenie, 
te pismo oburza się tak szeroko i gruntownie nie 
bez ukrytej chęci umieszczenia pieprzu 3go i tern 
samem poczytnego artykuliku. Znam dzienniki, 
którym oburzanie się jest niejako waruukiem i po- 

/  ą życia. U nas up. we Lwowie jest redakcja, 
która nie umie utaić swojego nieukontentowania, 
jeżeli się pokaże, że cholera niegrasuje jeszcze u 
rogatek, jak to ona zapowiadała, albo, że pan 
Oktaw Pietruski nie zdradził ojczyzny w Radzie 
nadzorczej kolei czerniowieckiej, albo że żydzi nie 
mordują dzieci chrześcijańskich dla utoczenia im 
rrwi na mace. Wczorajszy telegram z Nyiregy- 
baza i -ryje żałobą serce Eh.ia  i jego mirmi- 
donów, *) tak jak to już uczynił list p. K. Lewa- 
kowslriego, umieszczony w Dr. Polskim. Może mu 
przec-aż całą tę gorycz osłodzi zadowolenie, że 
wykołatał rłysłar e kolonii dzieci na wakacje do 
Żal lego, chociaż jest to w gruncie rzeczy wyna-

*) Dla osób mniej biegłych w bałwanologji, niechaj 
służy wiadomość, że należy rozróżniać Klina od Li dna, 
jako też główkę c.eięcą gryglowaną i. la Wakr i od _ głó­
wki oielęoej a la tortiur. to pseudonimy rozmaitych 
P°tgg publicystycznych, które wprawdzie nigdy nie sczę- 
dzą m o j e g o  nazwiska, r e którym odwzajemniać się nie 
myślę i nie m ogę. wyszczególniają je per nomen et oo- 
gnomen. Przyp. Kronikarza.

j,zek angielski, od pewnego czasu naśladowany w 
Wiedniu i w Warszawie. Byle tylko pogoda chciała 
się ustatkować, i byle klimat Czarnejhory nie 
okazał się w , -pniu za ostrym, zwłaszcza dla 
cierpiących na piersi. Na przyszły rok, da Bóg, 
wyszlemy więcej kolonij, i wyszlemy je w lipcu. 
Dobrze jest przytem pamiętać, że nietylko w Kar­
patach jest zdrowe powietrze, i że dla płuc nad­
werężonych kurzem miejskim nie ma może zba- 
wienniejszego pobytu nad lasy sosnowe w półno­
cnej części kraju, jeżeli w ich pobliżu nie ma mo ■ 
czarów. A lisy te należą po największej części do 
latifundiów, których właściciele mogą i z pewno­
ścią zechcą ułatwić biednym dzieciom takie prze­
pędzenie wakacyj.

Gdyby mnie Narodówka kochała, tak jak ja  
ją, wytłumaczyłaby mi jaśniej, co ma właściwie 
do zarzucenia lwowskim targom zbożowym? Czy­
tałem niedawno w dziennikach wiedeńskich, że prze­
ciw targom tamtejszym agitują wyłącznie spekulanci 
giełdowi, grający w „ t e r m i n a t k i t a k  jak inni 
grają w „kredyty." Wiedeńskie skargi muszą 
przeto być pożytecznemi, a lwowskie także szko- 
dliwemi być nie mogą. Ponieważ zaś Gazeta N a ­
rodowa, jak o tern najmocniej jestem przekonany, 
nie trudniła się nigdy spekuiacją w kupno lub 
sprzedaż zboża „na termi i,“ i na starość też z pe­
wnością nie zamierza poświęcić się temu sportowi, więc 
radbym, ażeby z uwzględnieniem mojego braku facho­
wego wykształcenia zechciała mi wyjaśnić, dlacze­
go mamy dążyć do stłumienia instytucji, która się 
dopiero rozwija. W najgorszym razie, może Ga­
zeta Nart dowa rozgniewa się przynajmniej i za­
cznie jaką polemikę, bo to już jest nie do wytrzy­
mania, że człowiek czytuje codziennie siedm dzien­
ników galicyjskich i nie może dójść, w czem się 
różnią, skoro się L ie  gryzą. Nie tak to illo tem- 
pore bywało, kiedy jeszcze były tylko dwa pisma 
polityczne, a hałasowały za dziesięć. Obecnie już 
nawet bumoryści^sprowadzili się sami do jednego

mianownika i mają akiś program konserwatywno- 
liberalny. Chochlik np. nie chce rzezi żydów, a 
tnie kapitułę socjalistom; cóż ja pocznę z takim 
Chochlikiem, co mówi do rzeczy? Was niitzt mir 
der Mantel, wenn er nicht gerollt ist? jak powia­
da pan wojak.

Z Konst ityŁopc la donoszą, że odkryto Arkę 
Noego, zamurowaną w lodowcu na szczycie Ara­
ratu. Pokazało się przytem, że nie wszyscy jej 
mieszkańcy wyszli z niej wraz z patryarchą roau 
ludzkiego; niektórzy są tam jeszcze i spią tak, 
że ich się dobudzić n i możns Jeden z nich ma 
pod głową plik papierów z napisem: Projekt zało­
żenia wodociągów. Uczeni przypuszczają, że musi 
to być któryś z pierwotnych radców m. Krakowa. 
Znaleziono także plan wieży Babel, zupełnie podo­
bny do planu restauracji Sukiennic, co nalepi ej 
tłumaczy, dla czego budowa się nie udała. Między 
innemi ciekawemi zabytkami jest także referat 
o potrzebie podwyższenia płac nauczycieli ludo­
wych. Jeżeli go nie zakupi Barnum dla swojego 
zbioru osobliwości, to będzie on może przedłożony 
sejmowi krajowemu, jeżeli ten kiedy się zbierze, 
o czem już ludzie wątpić zaczynają.

Oglądałem onegdaj ciekawe zabytki po Janie 
Sobieskim — k propos BJjmu i pomnika, który 
ma stanąć przed jego gmachem, i którego historja 
oby nie była przyczynkiem do ogólnych dziejów 
nieboractwa galicyjskiego. Zabytki te, o których 
już raz wspominałem, pochodzą z biblioteki pp. 
Milowiczów w M dryńcu, w Lubelskiem, dokąd 
dostały się z biblioteki Sobieskich w Żółkwi. Je­
dnym z nich jest oprawny w pergamin manuskrypt 
drugiej części „Militarium8. A. M. Fredry, wi­
docznie przepisywany przez kilku z kolei pilnych 
ludzi. Na kartce przed tytułem znajduje się napis 
niewprawną ręką: Ex libris Joannis Sobieski, 1645. 
Dzieło Fredry „Militaria8 wyszło drukiem po raz 
pierwszy w Amsterdamie r. 1668, ale widzimy, że 
bohater nasz znał je i pilnie studjował z manu­

skryptu, w którym pełno jest przypisków bądź 
fachowo-wojskowych, bądź h.storycznych. W nad­
werężonej pergaminowej okładce oklejona jest 
kopia listu pasterskiego Próchnickiego, arcyb. 
lwowskiego (f  1633). Drugi spory manuskrypt, 
także oprawny, stanowi pierwszy tom „Fastorum 
triumphalium8, tj. dziejów wojen prowadzonych 
przez Jana Sobieskiego, sięgający,, o ile w po­
spiechu dojrzeć mogłem, do końca „Scythicarum8, 
czyli wojen z Kozakami i Tatarami, tj. do roku 
1672. Pod dedykacją, panegirj cznym stylem do 
niego wypisaną, dopisał król własnoręcznie „Mto 
(memento) mori8, poniżej zaś. w kształcie odsy­
łacza: tForsitan gratae posterituti?tt Nieocenione 
to szczegóły: raz tryumfator, który san- sobie 
przypomina to, co niewolnik szeptał w ucho try ­
umfatorom rzymskim — drugi raz, sędziwy król, 
zgryziony przeciwnościami, i powątpi wający o 
wdzięczności potomnych. Co dc dzieła Fredry, to­
warzyszyło ono widocznie młodym Sobieskim w 
podróżach, z któryc f _ wrócili dopiero 1648. 
D’Artagnan Dumasa, który bynajmniej nie jest 
fikcyjną postacią, mógł widzieć tę książkę u mło­
dego panicza polskiego, cUy ten z nim razem 
ochoti _kow»l w „muszkieterach8, ale zamiast ba­
wić się w romance, pj1 lie przykładał się do na­
uki, jak o tem św.adczy rozczyuny ten egzem­
plarz, z powkleja iemi planami, a adnotacjami 
itd. Tym sposobem Sobieski wyszedł nie na zwy­
kłego rębajłę, ale na pierwszorzędnego wodza, 
jakiego w nim Clausewitz uznaje. Dodam tu, że 
p. Witold Milowicz powiózł obiedwie książki do 
Krakowa, dla wręczenia ich komitetowi wystawy 
Sobiescianów, że ma zamiar ofiarować je później 
jakiemu zbiorowi publicznemu.

Jan Lam.
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temu czas i możność do dilszego finansowania 
przedsiębiorstwa, a zatem pozostawia mu się nie- 
płonną nadzieję, że rząd i później nie zechce zro­
bić użytku z przysługującego mu prawa cofnięcia 
koncesji — w tej chwili już nikt nie przypomina, 
nawet rządowi jego stanowczości. Bo i cóżby to 
pomogło? Wiadomo całemu światu, że ani pań­
stwo ani gmina nie są wstanie przyprowadzić do 
skutku projektu takiego, jak projekt pana Fogerty. 
Gmina radaby, ale pieniędzy nie ma; rząd mu­
siałby w ostateczności sam co zrobić, ale byłoby 
to ze względu na potrzebną i bez tego 20 milio­
nową pożyczkę kolejową nader trudnem i jeszcze 
nie zaraz to nastąpi. Gmina woli więc pozostawić 
tę troskę rządowi, a rząd p. Fogerty’emu. Osta­
tecznie cała sprawa leży w ręku tego ostatniego; 
rząd musi mu dać czas do zebrania potrzebnych 
pieniędzy, inaczej bowiem niewiadomo kiedy zna­
lazłby możność wykonania projektu budowy o 
własnych siłach. To też br. Pino patrzy trochę 
przez palce na niedotrzymanie terminu, zada­
wala się wykonanemi dotychczas planami, chwali 
nawet takowe jako nadzwyczaj dokładne, chce 
wierzyć, że się kapitaliści angielscy namyślą i 
dadzą pieniędzy, a tymczasem pozostawia rzecz 
całą — in suspenso.

Przysłowie o wielkiej chmurze da się dziś i 
w innej jeszcze sprawie zastosować. Z agitacji 
przeciw Radzie miejskiej a na korzyść Volksfestu— 
nic, a przynajmniej tak, jakby nici Wczorajsze 
zgromadzenie u  Ronacher° na którem miał się 
zawiązać wielki komitet, zawiodło wszelkie oczeki­
wania, Zebrała się wprawdzie liczba osób dość 
znaczna, 250 do 300, lecz obrady poszły odrazu 
na opak. Przedewszystkiem nikt nie chciał przyjąć 
przewodnictwa, tak że pozostawiono je tymczasowo 
i nadal w ręku prowizorycznego komitetu. Na­
stępnie zeszły debaty na pole wcale niestosowne i 
przykre—na pole antysemickie. Antysemici tutej­
si są to ludzie, którzy proszeni, czy nieproszeni 
wszędzie potrafią znaleźć miejsce dla siebie. Tak 
też było i wczoraj. Zamiast trzymać się rzeczy, 
usiłowali nieproszeni ci goście wywołać w zgroma­
dzeniu manifestacją w swoim duchu, tak że zmu­
sili po prostu zebranych do rozejścia się. Uchwa 
lono wprawdzie przy końcu listę kandydatów do 
komitetu, dość nawet pokaźną, ale nie potrafiono 
obudzić właściwego zajęcia dla sprawy, tak, że 
prawie pewnym być można, że z tego wszystkiego 
— nic nie będzie. Jest to zresztą rzeczą całkiem 
naturalną: agitacja w przeciwnym kierunku była 
tak silną, a teroryzm ze strony fakcjonistów tak 
bezwzględny, że zabrakło wreszcie cywilnej odwagi 
tym nawet, którzy najbardziej byli za „Volks- 
festem."

Niejednokrotnie już podnosiliśmy, że uroczy­
stość ludowa mało co zmieniłaby fizjognomią ca­
łego obchodu, któr] nas tak, czy tak, bardzo 
mało dotyozy i obchodzi.

Ziemie polskie.
Poi i lań 2. sierpnia. Posener Ztg. rozpoczęła 

szereg artykułów pod nap.: .Język wykładowy 
w księstwie, Prusach Zachodnich i na górnym 
Szlązku, z których pierwszy przytacza ogólne za­
sady z rozporządzeń naczelno-prezydjalnych.

a) dla księstwa z dnia 27. października 
1873; b) dla Prus Zachodnich z dnia 24. lipca 
1873; c) dla górnego Szlązka z dnia 20. wrze­
śnia 1872.

We wszystkich tych trzech rozporządzeniach 
nakazany jest bezwarunkowo język niemiecki, ja­
ko wykładowy we wszystkich przedmiotach szkol­
nych. Różnice zachodzą co do nauki języka pol­
skiego i wykładu religji św., a tutaj tak się rze­
czy układają:

I. Język polski: a) na Szlązku nie uczą już wcale 
czytać ani pisać po polsku; b) w Prusach Za­
chodnich tylko w najwyższym oddziale, ale i tu ­
taj wolno tego zaniechać; c) w księstwie uczą we 
wszystkich oddziałach.

II. nauka religji św .: a) na G. Szlązku uczą 
religji już w najniższym oddziale po niemiecku, 
gdzie o treść chodzi pamięciową (Memorirstofi); w ję­
zyku polskim, gdzie chodzi o wytłómaczenie prawd 
wiary. W oddziałach średnim i wyższym nauka 
religji św. udzielana bywa tylko po niemiecku; 
b) w Prusach Zachodnich zachowano jeszcze wy­
kład polski w oddziale najniższym; c) w W. ks. 
Poznańskiem we wszystkich oddziałach.

Zadaniem pp. Luzów i Gratzkich jest, aby po­
woli zaprowadzić w W. ks. Poznańskiem praktykę 
zachodnio-pruską, a następnie gómoszlązką. Pose­
ner Ztg. udowodni zapewne w następnych artyku­
łach, że tak być powinno. Czekamy.

Stosownie do odezwy komitetu jubileuszowe­
go odsieczy wiedeńskiej, postanowili mężowie za­
ufania na powiat wyrzyski ściśle się zastosować 
do uchwał komitetu głównego. Przedewszystkiem 
uważano za rzecz potrzebną, porozumieó się z po­
wiatami sąsiedniemi, t. j., powiatem bydgoskim i 
szubińskim. Pod tym względem za inicjatywą p. 
Adolfa Koczorowskiego już odpowiednie poczynio­
no kroki i zdaje się, że porozumienie to półno­
cnych naszych powiatów jubileuszową uroczystość 
naszą w tych stronach podniesie. — Oczekujemy 
też z tej przyczyny rychłej decyzji wymienionych 
powiatów i wspólnego działania.

Sprawę broszur do tego czasu pozostawiono 
komitetowi głównemu z tą prośbą, iżby najpóźniej 
do 15. sierpnia broszury komitetom poszczególnio- 
nym nadesłane były.

syjskich gazetach, bo o takich rzeczach, jak np.
0 skradzeniu 10.000 rubli przez urzędników kolei 
żelaznej łozowo-sewastopolskiej, Połczyna i Kislew- 
skiego, lub o wdarciu się do domu państwa B. 
w Teodozji, u których zamieszkało na czas wa- 
kacyj kilka młodych panienek z instytutu kerczeń- 
skiego, jakiegoś miejscowego Donżuana, który do 
szwajcara, chcącego go ująć, dał kilka rasy ognia 
z rewolweru i uciekł— jako o rzeczach, aczkolwiek 
charakteryzujących społeczeństwo rosyjskie, lecz 
powszednich i aż nadto znanych, nie widzimy po­
trzeby dłużej się rozpisywać.

P e te rsb u rg  1. sierpnia. Przy ministerstwie 
spraw wewnętrznych ustanowioną będzie komisja, 
mająca zająć się obmyśleniem środków zapobieże­
nia częstym w Rosji pożarom. — Rozboje w kraju 
kaukazkim przybierają coraz większe rozmiary; 
doszło do tego, że zdarzają się napady nietylko 
na poczty, ale i na zakłady skarbowe; tak na- 
przykład w ostatnich dniach przeszłego miesiąca, 
jak donosi telegram warszawskiego Dnieumilta, 
banda rozbójników napadła wieczorem na zakład 
stadniny rządowej we wsi Dzim-Jatag, w gubernji 
Elisawetpolsldej, chcąc uprowadzić konie, lecz się 
nie udało, bo takowe nie wróciły były jeszcze 
z pastwiska. Zrabowali jednak kaBę i zabili zarzą­
dzającego zakładem. — Jeden z korespondentów 
Rusi porusza kwestję parobków w gubernjach 
nadbałtyckich, gdzie gromadzi się, jak powiada, 
masa proletarjatu, nietylko miejscowego, lecz także 
napływowego z Niemiec. Korespondent wyraża 
z tego powodu obawy co do przyszłości i domaga 
się przedsięwzięcia zawczasu środka zapobiegają­
cego, jakim, jego zdaniem, jest jedynie zabezpie­
czenie bytu k la s , pozbawionych własności ziem­
skiej, przez ułatwienie jej sposobu nabywania 
nieruchomości rolnych.

W ostatnim nrze Pratoit. Wiest. ogłoszone zo­
stało zatwierdzone przez cara w dniu 26. kwie­
tnia b. r. zdanie rady państwa w sprawie zmian
1 uzupełnień w statucie banków z roku 1862, o- 
raz nowych przepisów, ujednostajniających ten sta 
tut z rozporządzeniami, wydanemi w ostatnich 
czasach. Nowe prawo zwraca uwagę szczególną 
na osobisty skład zarządów bankowych. Suma -zo­
bowiązań banku nie może przechodzić pięć razy 
pomnożonego kapitału zakładowego i zapasowego, 
gotowizna zaś kasy nie może być mniejszą o 10 °/, 
wszystkich zobowiązań.

Cb.ajd.ery.
Ojczyzna, organ polsko-żydowski pisze w osta­

tnim numerze:
„Sprawa zniesienia chajderów w dniach osta­

tnich na nowo była rozstrząsaną i może nie tak 
bezowocnie, jak przedtem. Przedewszystkiem notu 
jemy, że magistrat miasta Krakowa obłożył karami 
i pozamykał wszystkie chajdery, które istniały bez 
koncesji ze strony władzy. Na posiedzeniu kra 
kowskiego Tow. „Oświaty ludowej" podjęto sprawę 
zniesienia chajderów, i przyjęto referat wypraco­
wany przez posła Romanowicza w tej sprawie. 
Następnie uchwalono porozumieć się z innemi 
towarzystwami oświaty ludowej, jakoteż pokrewne 
mi instytucjami, aby tę sprawę poruszyć petycja­
mi do Sejmu ze wszystkich stron kraju płynąć 
mającemi.

„Myśl powyższa przynieść może se sobą choć 
to następstwo, że Sejm ujrzy się zmuszonym zająć 
się sprawą chajderó r. Znajdą się niezawodnie 
mężowie, którzy należycie wyświecą stan i zgubne 
znaczenie chajderów,- nie mniej też podadzą naj- 
racjonalsze środki ku załatwieniu kwestji chajde- 
rowej. O zamknięciu chajderów bez postawienia 
jakichś pokrewnych im, bardziej humanitarnych, 
przejściowych instytucyj, marzyć nie może, kto 
wie, jak głęboko potrzeba takich szkółek wzrosła 
w pojęciach naszej ludności żydowskiej. Tuszymy, 
że i ten dodatni wniosek, o którym w swoim 
czasie pisaliśmy i jeszcze pisać będziemy, przyj­
dzie na porządek dzienny.

„Sprawa obsadzenia posad rabinackich w mia­
stach Galicji tworzy integralną część kwestji 
żydowskiej, a uregulowanie jej wieleby się przy­
czyniło do polepszenia stosnnków gmin izr. To też 
z trybuny sejmowej i z prasy nieustannie woła 
głos o reformę w tej mierze, i o nadawanie 
losad rabinom wykształconym.

„Wreszcie Namiestnictwo obrało środek jak­
kolwiek tylko prowizoryczny, jednak mogący spro­
wadzić sprawę na tory prawidłowe. Niedawno 
Zbór izr. miasta Złoczowa wybrał rabinem swoim 

eiwla Rohatyna z Narajowa. Mniejszość postę­
powa zaprotestowała przeciw obiorowi człowieka 
zbyt młodego i zacofanego. Otóż Namiestnictwo 
uprosiło p. rab. Lowensteina o poddanie kandydata 
egzaminowi z jego wiadomości fachowych.

„Może ten pierwszy krok da pochop do roz­
myślania nad środkami, któreby mogły uczynić 
niepotrzebnymi podobne protesty."

Sprawy zagraniczne.
P e te rsb u rg  31. lipca. Wczoraj był na po­

żegnalnej audjencji u cara prezes ministrów buł­
garskich, jenerał Sobolew. — Minister wojny, jen. 
Wanaowski, wyjeżdża za granicę, do wód, na ku- 
rację. _  Petersburskie csasopismo Niediela 
krytykuje niedawne równouprawnienie, nadane 
,roz»oiiukoin“, t. j. odszczepieńcom, mówiąc, że 
rowno11 nrawmenie to do niczego nie doprowadzi, 
albowiem tyczy się ono wyłącznie tak zwanych 
legalnych rozkolników (których jest nieco więcej 
jak milion, a którzy i dawniej cieszyli się pewni 
swobodą wyznaniową), a wyłącza innych, nielegal­
nych (sztundystów, małokanów, bezpopowców itd.), 
których ogólna ilość sięga do 14 milionów. Po­
dobne wyłączenie, zdaniem Niedieli, może spro­
wadzić na państwo bardzo złe skutki, chociażby 
przez to jedynie, że ścieśnieni w dzisiejszych prze­
konaniach, a jednocześnie pozbawieni praw oby- 
w r*kich n igalni rozkolnicy, wyrzekłszy się 
wszelkich wierzeń, przerzucą się do skrajnego ra­
cjonalizmu. Oto wszystko, co znaleźliśmy wa- 

lejsze o zanotowania w dochodzących nas ro­

K R O N I K A .
Lwów dnia 4. sierpnia.

W iadomości osobiste. Marssałek dr. Zybl i -  
k i e w i c s  powróci w poaiedsiałek do Lwowa. — 
Teodor Bo r s e ws k i ,  wychodźca s r. 1863, b. urzę­
dnik kolei w Zurychu, zakończył życie w Krakowie, 
licząc lat 55. — Probostwo św. Krzyża w Krakowie 
otrzymał ks. Cho l e wi ńs k i ,  dotychczasowy admini­
strator, oraz nauczyciel katach, i metod, za wydziale 
teologicznym w uniwers. Jagiellońskim. — W Bie­
linach, w Rieszowskiem, odbył się 31. lipca ślub bar. 
Tadeasza H o r o  cha  z panną Marją Mni szchówną ,  
córką hr. Alfonsa Wandalina Mniszcha i Marji z hr. 
Banin Borkowskich. — Księżna B o ł g o r u k i ,  wdo­
wa po eesarnn rosyjskim Aleksandrze n ,  przejeż 
dżała dnia 2. bm. z Wiednia przez Kraków do Pod- 
wołoczysk.

Nabożeństwa ju trze jsze . W kościele k a t e ­
d r a l n y m  celebrować będzie sumę o godz. 10. ks. 
kanonik Mazurak, a kazanie powie ks. Widajewicz.— 
W kościele 00 . D o m i n i k a n ó w  sumę o goJzinie 
10 V, będzie mieć ks. Podlewski, a kasanie ks. 
Skałuba. — W kościele 0 0 . K a r m e l i t ó w  sumę o 
godzinie 10. celebrować będzie ks. Giercnszkiewicz 
— W kościele 00 . B e r n a r d y n ó w  sumę mieć będsie 
ks. Konstanty Rzeczkowski, a kasanie ks. Romuald 
Miszkowic.

Uroczystość Sybiraków . Jutro w niedzielę
0 godz. ł/j 11 odbędą się w kościele 0 0 . Dominika 
nów prymicje ks. Anioła S o s n o w s k i e g o ,  kapła­
na tegoż konwentu, który w r. 1863 jako kleryk ze­
słany został s Warszawy na Syberję i po 18 latach 
niewoli dostał się do Galicji. Cała asysta przy tym
1 brsądkn złożoną będsie s samych Sybiraków, którsy 
los prymicjanta na Syberji dzielili i dla tej uroesy

stości zjechali się do Lwowa. Kazanie powie Sybirak, 
ks. kapucyn Wacław N o w a k o w  s k i  z Krakowa.

Huzeum im. Dzieduszyckich przez czas fe- 
ryj zamknięte beswarnnkowo dla wssystkich.

Ks. arcybiskup Felińsk i fotografował się pod­
czas swego pobytu we Lwowie w sakładzie p. Podol­
skiego. Fotografje wykończone są s dokładnością nie­
zwykłą.

W ycieczka młodzieży handlowej wyzn. mojż. 
odbędsie się prsy sprzyjającej pogodsie jntro w nie­
dzielę do lasku na Pasiekach. Odbycie się wyciecski 
oznajmi wywiessona chorągiew ze strażnicy „Sokoła 
w Rynku.

Nowy zakład fotograficzny otworsył p. Bro­
nisław M i e c s k o w s k i  prsy placu Marjackim 1. 3.

Cyrk S uh ra  przybędzie prawdopodobnie z koń­
cem sierpnia do Lwowa. Początkowo przybycie jego 
sostalo odwołane, bo miasto nie chciało odstąpić placu 
pod budowę cyrku, obecnie jednak, gdy jeneralna ko­
menda dała pozwolenie na budowę cyrku w ogrodzie 
Jabłonowskim, chodzi tylko o potwierdsenie planu, 
które jest utrudnione tylko ze wsględu n% bezpieczeń­
stwo w rasie ognia.

Przeniesien ie . Nacselny dyrektor poczt prze­
niósł oficjała poestoz igo Jana Galasiewicsa s Białej 
do Krakowa.

Sprawozdanie wyższej szkoły rea lnej we 
Lwowie sa rok 1883 wyssło właśnie z drnkn i za­
wiera: 1. mowę wypowiedzianą prses ks. dra Barto­
szewskiego przy obchodzie 600-letniego jubileuszu 
dynastji Habsburskiej; 2. kilka uwag o gabinetach 
fizycznych w szkołach średnich przes prof. Soleskiego 
i 3. statystykę i kronikę sakładn sa rok 1883 przes 
dyrektora. Rozprawa prof. Soleskiego, oparta na wła- 
snem doświadesenin i napisana s gruntowną znajo­
mością rzeczy, sawiera bardzo trafne zapatrywania 
na urządzenia gabinetów fizycznych. Zasługuje na 
tern większą uwagę, że najpoważniejsi dydaktycy 
usnali racjonalną metodę obserwacji i doświadczeń sa 
jedynie stosowną i pożyteczną dla wykładu fizyki w 
gimnazjach i szkołach średnich. Z części urzędowej 
wyjmujemy następujące daty statystyczne: Bo za­
kładu ncsęssczało 180 uesniów, s których 8 ukoń­
czyło rok szkolny z postępem celującym, 101 s klasą 
pierwzsą, 18 s drugą, 10 s trzecią, a 43 s po­
prawką. Ze wsględn na narodowość acsęszcsało do 
sskoły realnej 161 Polaków, 9 Rusinów, 9 Niemców 
i 1 Włoch. Csesne wyniosło w I. półroczu 1500 sł., 
w II. 1340 sł. Stypendjum pobierało 8 uczniów w 
łącznej sumie 1250 sł.

K olonja wakacyjna. Wczoraj popołudniu otrzy­
mali w sali gimnastycznej „Sokół" uczestnicy kolonji 
wakacyjnej nowe mnndnrki i odbyli pierwsze ćwicze­
nia pod komendą kierownika kolonji p. Cenara.

Dowiadujemy się, że s polecenia dyrekcji ruchu 
kolei Lwowsko - Oserniowieckiej wagon prnesnaezony 
dla młodych kolonistów przystrojony będsie festonami 
i odnośnym napisem po obn stronach. Klub urzędników 
kolejowych w Stanisławowie urządza swoim kosztem 
podwieczorek na peronie stanisławowskim. Kupiec p. 
Krimmer ofiarował 3 balony dla kolonji. Jutro o 93/t 
zgromadza się cała kolonja wakacyjna z swoją star- 
ssysną w sali ratuszowej, aby złożyć podziękowanie 
representaeji miejskiej. W sali ratuszowej przemówią 
krótko dr. Gerstmann, insp. B. Baranowski i wice­
prezydent miasta dr. Csyżewicz. Z ratusza uda się z 
sztandarem do kościoła oo. Bernardynów po błogosła­
wieństwo, a o 10*/, wsiądzie do tramwajów na placn 
Cłowym. Na dworcu odbędzie się wspólny obiad, po- 
czem nastąpi wyjazd o 12*/, do Kołomyi. W Kos- 
sowie urządzony będzie obiad staraniem tamtejszego 
Towarzystwa kasynowego, po objedzie zwidzą dzieci 
saliny kossowskie.

Z D yrekcji policji otrzymujemy następujące 
sprostowanie:

„W kronice nr. 177. Dziennika Polskiego pod 
napisem: „w rocznicę śmierci Teofila Wiśniowskiego" 
zamieszczoną została wiadomość, że z powodn zebra­
nia się grona młodzieży na miejsca stracenia Wi­
śniowskiego, policja nwięziła p. Kahofera, jako ucze­
stnika w demonstracji.

Wiadomość powyższa jest mylną, gdyż przyare- 
sntowanie p. Kahofera nastąpiło jeszcze dnia 30. 
lipea 1883 z powodów, które z pomienioną rocznicą 
najmniejszego nie mają związku.*

Dla nauczycieli g im nastyki. Dyrekcja Tow. 
gimn. „Sokoł" donosi nam, że bezpłatny kurs na 
nauczycieli gimnastyki dla szkół średnich i semina- 
rjów nauczycielskich, rozpoczął się w Towarzystwie 

Sokoł" przy ulicy Kurkowej pod 1. 7 dnia 3. bm. 
Ohcący brać ndział, zechcą się rychło zgłosić.

W ładysław Lud. Anczyc wyraził w testa­
mencie — jak pisze Czas — życzenie, aby zwłoki jego 
mogły być pochowane przy kościółku św. Salwatora, 
jako w pobliżu nkochanego przez niego miejsca, mo­
giły Kościuszki, zkąd za życia napawać się Inbił wi­
dokiem na Kraków i jego nrocae okolice. Ponieważ 
spełnieniu tej ostatniej woli wiele niezwyciężonych 
prnesnkód staje na zawadzie, a wola ta jednak choć 
w części uszanowaną być winna, przeto p. W. Rze­
wuski pornszył piękną myśl, aby na zewnętrznej 
ścianie kościółka św. Salwatora, koło którego chciał 
być nieboszczyk pochowanym, umieścić tablicę pa­
miątkową, ozdobioną podobizną nieodżałowanego miło­
śnika ludu. Myśl ta przyjęła się natychmiast, a wszy­
stkie dnienniki zbierają na ten cel składki.

Z Lubienia pispą nam, że koncert wczorajszy 
kwartetu męzkiego wypadł świetnie. Na niedzielę jutro 
zapowiedziany reunion.

K arlsbadzka lis ta  gości kąpielowych tego­
rocznego senonn rozpoczyna się z dniem 29. marca 
i sawiera 14.708 nnmerów, tj. osób lnb rodzin, zapi­
sanych pod jednym numerem, po dzień 20. lipca. 
Polaków naliczyliśmy około 480. Pomiędzy innemi 
następnjąee naswiska: Hr. St. O s t r o w s k i , hr. 
Karol Mi er (Lwów), p. Seweryn z Podkorsec K o­
r y t k o ,  p. Alfons K o m a r  (Warsaawa), hr. Wł. 
K a l i n o w s k i  (Lwów), hr. Marja D r o h o j o w s k a  
s córką Heleną (Krukienioe), hr. Jnlinss D z i e d u ­
s z y  ck i, p. Wł. R y l s k i  (Zwiersyca), p. Helena 
Gn o i ń s k a  żona inżyniera (Warssawa), p. Edward 
H i l l e  jun. s żoną (Żyrardów), p. Eligia Gr o s s  o- 
wa żona posła na Sejm (Lwów), p. Helena Wa s i l -  
l o wi c s o w a  s panną H. O s k i e r c z a n k ą  (Wilno), 
p. Zofia G i e c s e w i c s o w a  (Wilno), baronówna M. 
B r n a i c k a  (Łubieńce) hr. Teresa W o d s i c k a 
s córką Lndwiką (Kraków), p. Kazimierz Gor ay-  
s ki ,  hr. Fr.  W o d z i c k i  z żoną (Kraków), dr. F. 
H os s a r d  poseł i csł. Wyds. kraj. (Lwów), p. Wł. 
H o r o d y ń s k i  s żoną, p. Wł. E v e r t h  jen. superint. 
ew. angs. kons. w Kr. Pol., p. M. Z a w a d z k i  pra­
wnik (s Warszawy), hr. Aug. S t a r z e ń s k i  poseł 
do Rady państwa, baronowa Z i e m i a ł k o w s k a  żona 
ministra galicyjskiego, p. M. A n k i e w i e s o w a  
z córką (Warssawa), hr. St. Oh o me n t o ws k i  (Oho 
mentowo na Podoln), p. Emilja T e h ó r s n i c k a  z cór­
ką Marją (Kraków), p. M. O s a r n o m s k i  (Podole), 
p. Wł. S o k o ł o w s k i  (Brseźno), hr. Alfons Po- 
n i ń s k i ,  hr. Helena S t a r s y ń s k a  (Iławcse), p. Ka­
zimiera J e l e ń s k i ,  hr. St. Ż u b i e ń s k i ,  ks. Ln

b o mi r s k i  s żoną (s Wiednia), p. S w i e j k o w s k a  
s Sabąńskich (Wołyń), p. M. S s u m l a ń s k i  z żoną 
(Krzywe), hr. Wł. B o r k o w s k i  C. k. podkom., hr. 
St. P o t o c k i  z żoną i córką Cecylią (Rymanów), 
bar. H. R o m a s s k a n o w a  (Horodenka), ks. kan. 
J u s z c s y ń s k i  dziekan katedr, gr. kat. lwowski, 
hr. Jersowa G r a b o w s k a  z córką (Warssawa), 
p. Alfred G r a ma c k i  kr. pruski landrat w Memlu, 
p. Leon Koz ł ows ki  (z Płock.), ks. Lu b o mi r s k i -  
P o n i ń s k i  (Wiedeń), p. Boi. R u s i e c k i  artysta 
(z Wilna), hr. Jersy i Kas. Dn n i n - Bo r k o ws c y  
c. k. podkomorzowie (Gródek i Lwów), p. Antoni 
F u n k e n s t e i n  censor (z Warszawy), hr. T y s z ­
k i e wi c z  s żoną, p. Boi. J e l e ń s k i  (Wilno), 
p. Marja S o b a ń s k a  (Podole), hr. St. Prus J a b ł o ­
n ows k i ,  p. Jan K r ó l i k o w s k i  artysta dram. 
(z Warszawy), hr. St. B s i e d n s s y c k i  (Gwoźdsiec) 
p. Tarceli S a b a ń s k i  (Podole), p. Adam Weryha 
B a r o w s k i  (Kijów), hr. Karol J e z i e r s k i ,  p. Tad. 
K o w n a c k i  c. k. podkom., p. Lucyna Cwi er c i a -  
k i e w i e s o w a  autorka (Schriftstellerin), dr. Dr o-  
s d o ws k i  (s Kalisza), p. Erasm W o l a ń s k i  c. k. 
podkom. i poseł do Rady państwa, hr. Mi e r o s s e w-  
ski  ordynat, dr. J . Ma l i n o ws k i  prezes Izby 
adwokackiej (se Lwowa), dr. J . L i b c h e n starszy 
lekars szpitala ewangel. (z Warszawy), p. Andrsej 
B r s e s i ń s k i  z żoną (Warssawa), p. Zdzisław 
J .s i e ń s k i  wł. dóbr, hr. K a r n i c k a  s córką, 
hr. Witold S k a r ż y ń s k i  poseł do sejmn niemieck. 
(Spławie), hr. Aleksander i Wiktorja z hr. Tyszkie­
wiczów J e z i e r s c y ,  hr. Jósef My c i e l s k i  (Kijów), 
p. St. Z a w a d z k i  notarjusz (Warszawa), hr. Marja 
S t a d n i c k a ,  dr. St. R o t wa n d  adw. (Warss: ra, 
p. P. G. Bl och,  radca stanu i bankier (Warssawa), 
hr. Weronika Ł ą c z y ń s k a  z córką Henryką 
(Kutson), p. L. L a s k o w s k i  (Runowo), p. Michał 
K a r n i c k i  s żoną Konstancją z hr. Sołtyków i 
córką Ludwiką, p. Michalina R o g o z i ń s k a ,  żona 
prezesa Isby sąd. warss. z córką Jadwigą, p. St. 
St. W o ł o w s k i  wł. dóbr, hr. L. Potocka (Zator), 
hr. Marja 8 1 a r s e ń s k a ,  hr. Wanda Ro n i k i e r o w a  
(Warssawa)

Słuchaczów na uniw ersytecie lwowskim 
było w r. s. na teologji 310, na wydsiale prawniczym 
497, na filosofiesnym 115, rasem 922. Pomiędzy ty­
mi było narodowości polskiej 573, ruskiej 344, nie­
mieckiej 3, węgierskiej 2 ; według wyznania rs. kat. 
470, gr. k. 360, orm. kat. 11, ewangelików 2, pra­
wosławny 1, izraelitów 78. Stypendjum pobierało 94 
słuchaczów.

Grady i naw ałnice srsądziły w ostatnich 
dniach dotkliwą szkodę w czterech gminach powiatu 
horoć eńskiego, sscsególnie saś w Źnkowie, gdzie grad, 
wielkości jaj kursych, snissesył wszelkie plony polne 
do ssczętu; dalej w trzech gminach powiatn rohatyń- 
skiego, sscsególnie w Jeziorzanach. W Stanisławowie 
i okolicy tego miasta dnia 23. lipca srożyła się stra 
szna burza od godziny 2. do 3. s południa. Gwał­
towny wicher s ulewą i gradem zerwał dachy na 
.nlkunastn budynkach, w których pomiessesony jest 
c. k. główny ursąd podatkowy i c. k. powiatowa dy- 
ruKcja skarbu, wyrwał i połamał mnóstwo drsew, tu­
dzież sawalił parową cegielnię Seliga Rnbinsteina i 
Spółki w Knihininie, prsycsem spowodował pożar, 
który wnet sostał stłumiony. Strata na rasie nie da 
się obliesyć. Naresscie grady srsądziły dnia 15. lipca 
dotkliwe spustoszenia na obszarach dworskich i wło­
ściańskich dziesięciu gmin powiatu żółkiewskiego. 
Wszędzie sarsądsono bezzwłoczną likwidację szkody, 
celem przyznania ulg podatkowych dotkniętym klęską 
rolnikom.

P io ru n  w gminie powiatn jasielskiego Graba- 
ninie, wsniecił pożar w nagrodzie włościanina Jana 
Bobnli, który dsięki spiesznej pomocy stłumiony so­
stał tak, że snissesył tylko stodołę wartości 60 sł., 
która to strata nie była ubezpieczona; w gminie te­
goż powiatu Sobniowie poranił na śmierć siedzącą na 
progu chaty włościankę Antoninę Grsesiak, a ciężko 
poparzył włościankę Marjannę Palacz, która siedziała 
obok pierwszej, Palacsowa snajdnje się w opiece le­
karskiej. Dalej w gminie tegoż samego powiatu Czer- 
nnsie poraził na śmierć wracającego s kościoła wło­
ścianina Józefa Gabryela; w gminie Lipnicy Dolnej 
zabił włościanina Pawła Rntanę, który przel burzą 
schronił się był do domu Jędrseja Bełnowskiego i na­
palił jednocześnie dom ten, który do ssesętn zgorzał. 
Nienbezpiecsona sskoda Bełnowskiego wynosi 300 sł. 
Zwęglone swłoki Rutany znaleziono w zgliszczach 
domn. Wszystkie powyższe wypadki zdarzyły się pra­
wie jednocześnie podczas bursy dnia 8. lipca w po 
łudnie. Wreszcie w gminie powiatu jasielskiego Brzy- 
szcrkach, spalił piornn domostwo gospodarna Jana 
Dybasia, którego nbespieczona strata obliesona została 
na 434 sł. i poraził żonę jego, Annę, tak ciężko, że 
w trsy dni później zakończyła życie. W gminie po­
wiatn liskiego, Smerekach, piornn wzniecił pożar, 
który pochłonął całe mienie jednego z gospodarzy. 
Nienbezpiecsona strata poszkodowanego wynosi 1000 zł. 
W gminie powiatu łańcuckiego, Przeworsku, spalił ró­
wnież jedną nagrodę włościańską, prsycsem sginęty 
w płomieniach dwie BStnki bydła. Poszkodowany, któ­
rego strata nie była nbezpieezona, utracił całe mie­
nie, wartości 425 zł. W gminie powiatu stanisławow­
skiego Hucisku ad Majdan zginęły w skutek uderze­
nia piornnu dwie sztnki bydła gospodarza Wasyla 
Bosakowskiego, wartości 126 s ł.; a w gminie po­
wiatu tarnobrzeskiego Brandwicy spalił piorun bu­
dynki miesskalne i gospodarese dwóch włościan, któ­
rych w csęści tylko ubezpieczona strata wynosi 
2000 zł.

W Podhajcach podczas obchodu rocznicy So­
bieskiego odbędsie się po raz pierwszy w bożnicy ży­
dowskiej polskie nabożeństwo z kazaniem polakiem.

Warszawa 2. Sierpnia. Dowiadujemy się z do­
brego źródła, pisse Gazeta Polska, że tutejszy ad­
wokat, p. Kranshar, udał się do Berlina na żądanie 
J. I. Krassowskiego dla pomocy w obronie prawnej.

Dyrekcja szczegółowa Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego w Sawałkach wystawia na sprsedaż przy­
musową prses licytację 11 dóbr ziemskich, saleg^ą- 
cych w ratach Towarzystwo kredytowemu ziem­
skiemu.

Pogłoska alarmująca krążyła wczoraj po mie­
ście, że na Pradze dwie osoby zachorowały na cholerę 
i że jedna z nich zmarła. I  tym rasem jednak po­
kąsało się, osoby, o których była mowa, zachoro­
wały nie na cholerę, lecz dostały gwałtownego zapa­
lenia kissek po zjedzeniu owoców niedojrzałych i na­
picia się mleka. Bądź co bądź jednak, chociaż nie 
było wypadku cholery, to prsecie jedna s tych osób 
zmarła, a druga niebezpiecznie jest chorą; to posłuży 
i dla innych sa prsestrogę, co do zachowania ostro­
żności w jedzeniu.

Towarsyr wo wioślarskie ma obecnie we fiotyli 
swej 52 statui najróżnorouaiojssej konstrukcji, z 
których 30 należy do Toi irsystw i a reszta stanowi 
prywatną wła, j o ś ć  stowarsyssonyeh.

Kontrolor państwa, sekretaru stanu Solskij, prsy 
był do Warszawy na dni kil) 1 i ustępnie swidzać 

Ima niektóre gubernje Królestwa.

Z B esarabji nadeszły wiadomości 6 wielkich 
gradach, jakie spadły tam w ciągu ostatnich kilku 
dni w rozmaitych miejscowościach i zrządziły znaczne 
szkody w polach.

. Mil jon  słów. W ciągn całego procesu, jaki się
toesył obecnie w sprawie Tisza-Eszlarskiej, miejscowy 
nrząd telegraficzny był niezwykle najęty. Ogółem te­
legrafowano 947,999 słów, z czego wpłynęło 20,000 
złr. Dziennie wysełano około 2000 telegramów, za­
wierających przeciętnie 35,000 słów. W dniu, w któ­
rym Eotv8s miał mowę, 44000 słów.

Żywe kwiaty. Na nrsądsonej w tych dniach 
u państwa O. na letniem mieszkaniu pod Warsza­
wą sabawie, wszystkie tancerki miały kostjnmy, przed­
stawiające rozmaite kwiaty Więc Róża nbraną była 
w suknię odpowiedniego kolorn, a od stóp do głów 
przybranie stanowiły wspaniałe girlandy s róż. Po­
dobnież reprezentowane były inne kwiaty, jak geor- 
ginia, tulipan, narcyz, nawet skromny fijołel i sto- 
krótka. Wszystkich żywych kwiatów naliczono 18, 
a oryginalność sabawy zasadzała się na tern, iż tan­
cerze nie zapraszali sami dam do tańca, lees przed 
każdym tańcem ciągnęli losy, jaki któremn kwiat 
przypadnie. Widok tych „żywych kwiatów" był nie­
zwykle uroesy.

W tu rn ie ju  szachowym, który się toesył w 
Norymberdze, wziął pierwszą nagrodę (1200 mark) 
Winawer, drugą (800) Blackburne, trzeci (500) 
Mason.

K atastro fa  na Ischji. Jeden se świadków ka­
tastrofy Casamiccioli następujące przesyła sprawozda­
nie pod d. 30. lipca: „Było wpół do lOtej wieczó" 
gdy nastąpiła katastrofa. Część gości kąpielowych, 
oraz podróżujących dla przyjemności zabawiała się w 
salaih hotelu mnzyką i konwersacją. Wielu pacjentów, 
posłusznych wskazówkom lekarzy, poszło już do łóżka. 
Spała już o tej porse, jak zwyczajnie, także lndność 
włościańska. Wtem nagle dało się czuć gwałtowne 
wstrząśnienie, podobne do nderzenia elektrycznego i 
usłyszano huk do grsmotn podobny, poesem nastąpiły 
jeszcze dwa wstrząśnienia, cokolwiek słabsze — i w 
tejże samej chwili wzniosły się olbrzymie obłoki kursn, 
a wszystkie światła zgasły. Zapadła noc okropnej 
ciemności i miało się uczucie, jakoby ziemia kołysał, 
się pod nogami. Po kilkn chwilach powróciłem do 
przytomności i nabrałem świadomości, że stać się mu­
siało jakieś olbrzymie nieszczęście. Do nssu moich 
dolatywały przerażające wołania o pomoc, słyszałem 
stękania umierających i jęki zasypanych. Było to 
wrażenie pełne grozy, w skutek którego można było 
postradać rozum. Wielu myślało, że nastąpił dzień 
sądu ostatecznego i prserażenie odebrało wszelką siłę 
pozostałym przy życiu.

Ta nastąpiła zmiana obrazn. Z dzikim pospie­
chem, do którego parł instynkt zachowawczy, jak ró- 
waież pragnienie niesienia jaknsjssybszej pomocy, po­
dążyło wieln z uratowanych nad brzeg morza, i jak 
szaleni rsucili się na stojące tam statki. Była to 
formalna bitwa, jaką tam stoesono, nabierając statki 
mające odejść do Neapoln. Pierwszą wiadomość o nie- 
szcsęśc'u przynieśli do Neapolu dopiero rankiem dwaj 
młodsi deputowani, Fortnnato i Kapelli. Część pozo­
stałych prsy życiu, dla których zabrakło statków, po­
zapalała wielkie stosy, aby w ten sposób swróeić 
uwagę Neapoln, oras miast i wsi okolicznych. Do 
niesienia pomocy nasypanym zabierać się można byio 
tylko, b nieboaptooBoAstwem własnego Zyeia. Trneba 
się bowiem obawiać, ażeby nie wstrząsnąć drżącemi 
jeszcze ruinami, które pozabijać mogły ratujących, a 
zmiażdżyć zasypanych. Kto się ostrożnie zbliżył do 
ruin, temu przerażający przedstawił się widok. Z ruin 
wystarczały członki lndnkie: tn ramię, tam plecy, z 
tej sseseliny noga, s tamtej głowa. Widok wielu ura­
towanych przypominał jakieś straszydła nocne. Pół­
nadzy mężesysni i kobiety, n których przestrach 
nabił uczucie wstydu, błądsili wśród ruin z gestami 
szaleństwa, tamci niemi, te s szalonym krzykiem i 
jękiem. Ssukano rodziców, dsieci, rodzeństwa, wywo­
ływano nazwiska i imiona, z sałamanemi rękami bła­
gano o pomoc, jednakowoż nadaremnie, gdyż ci, którzy 
gotowi byli do ratuaku, se strachu nabrać się doń 
nie mogli. Wspomnienie nocy, podczas której Casa­
miccioli przedstawiało równocześnie widok trnpiarni, 
domn obłąkanych i miejsca spustoszenia najokropniej­
szego , na którem słyszano stękanie umierających, 
skargi rannych, jęki żywcem nasypanych, krzyki bo­
leści i wotaaia o pomoc rozpaczających, którzy sza­
kali rodsin swoich; wresscie nieartykułowane głosy 
lndzi wprawionych katastrofą w pewien stan obłą­
kania — wspomnienie to dsiś mi jeszcze krew ścina 
i ściska serce. Pierwsza pomoc nadeszła s Neapolu 
dopiero se świtem.*

Niejaki Giovani Casini, który się podesas kata­
strofy znajdował w teatrze, następująco opisuje jej 
wybnoh: „Był kwadrans na lOtą, gdy mi jeden s 
przyjaciół moich zaproponował pójść do teatru. Kur­
tyna się podniosła, rozpoczęto komedję, gdy wtem 
straszliwego dosnaliśmy wstrząśnienia, a ja głową na 
dół rsucony zostałem kilka stóp naprzód. Równocze­
śnie usłyszeliśmy otumaniający huk, jakby s całą siłą 
pary przebiegał pociąg kolejowy po żelaznym moście, 
prsycsem pod nogami nassemi podnosiła się i opadała 
niemia, podobna do wzburzonego morsa. Co nastąpiło 
bespośrednio potem, nie wiem. Mnie ię zdawało, że 
mię dusi smora, że jestem pod wrażeniem snu okro­
pnego. To tylko przypominam sobie, że leżeliśmy 
wśród stosu ludni, że lampy naftowe pospadały i po­
zapalały krzesła i fotele, że był moment, w którym 
chcieliśmy gasić pożar, ale wreszcie rzuciliśmy się 
wszyscy na dwór. Dalej wiem tyle, że znnżony oparty 
stałem o pień jakiegoś drsewa, a podniósłszy oesy, 
zobaczyłem, że konary jego roiły się ludźmi, którsy 
się ich ncsepili. Na wybrzeżach napalono stosy drze­
wa. Oko błądziło wśród samętn nie do opisania. Ko­
biety biegały w koszulach, mężczyźni w szlafrokach, 
dsieci nago. W ciągu nocy prsebiegały kobiety, nagie 
prawie, z pochodniami r ręka, jak furje wśród ruin, 
i wywoływały imiona drogich sobie osób. Tu i owdzie 
zatrzymywał nas nieznajomy mężczyzna, pytając gło­
sem ochrypłym i prsytłnmionym: „Osy nie widnieli­
ście mojego syna?! — gsieindsiej kobieta, pytająca 
o męża."

Jednym s najbardziej wzruszających wypadków 
jest wyratowanie hr. Segardiego, który nszedł z rnin 
jednego s hotelów, gdzie miesskał s siostrą swoją. 
Zaraz pe pierwssem wstrząśnienia usiłował nratować 
siostrę i całe trsy godziny chodził wśród ruin, wo­
łając jej po imienin. Z sakrwawionemi rękami grzebał 
w ruinach aż do nocy i uratował 11 osób — nare­
sscie usłyszał głos siostry. Rozpaczliwe wysilenie 
dokonało tego, że mu się do niej udało sbliżyć. Wtem 
upadł i słamał nogę, a w chwilę potem sakończyła 
życie siostra. Uwagi godnem jest także uratowanie 
się księcia Giustiniani fiadini i syna jego. Książę 
siedsiał właśnie w pokoju swego hotelu i z kilkoma 
przyjaciółmi grał w karty. Syn jego stał n okna, 
zajęty rysowaniem jakiejś romantycznej sceny wśród 
nocy księżycowej, gdy nagle wywrócił się stół, a lampa 
napaliła dywan. „Trzęsienie niemi, ratujcie sięl!" 
krsyknął książę. Wtem nastąpiło drngie wstrząśnienie, 
russać się i pękać zaczęły ściany i powała, całemu
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iediak towarsystwu udało sio wydoBtać na dwór. a 
prienocowawsay wród ruin uaali do Neapolu.

N ieubłagani sędziowie. Jeden i  naocsiych 
świadków opowiada ciekawy fakt sądu bocianiego 
Było to w ubiegłą sobotę we wsi Badaisaew pod 
Warszawą. Na wysokiej topoli gnieździła się para 
bocianów, z której Bamlec gdzieś zaginął. Posostała 
samica wiodła więc wdowie dni, pielęgnując młode, 
dy zjawił się jakiś konkurent bociani :go rodu, pra­

gnący widocznie zająć wakujące miejsce.. Ale wdo­
wa, czy upodobała sobie swój nowy stan, czy też 
konkurent nie był jej po myśli, dość, że oświadczyn 
nie przyjęła i bociana sromotnie s gniazda wypę­
dziła. Odpalony konkurent mszcząc się na samicy, 
podczas gdy ta żerowała, przyleciał do gniazda i 
jedno i  bocianiątek zamordował. W tej chwili nad­
leciała właśnie samica i ujrzawszy nieżywe małe, 
rzuciła się z całą zajadłością na mordercę — który 
jej wszakże umknął. Po chwili jednak ukazało się 
w powietrzu ośm bocianów, a z nimi morderct oto­
czony tak, iżby się nie mógł wymknąć... Oała ta 
gromadka usiadła następnie na sczycie stodoły i 
klekotała przez dobry kwadrans, poczem ujrzano 
delikwenta otoczonego towarzyszami, po chwili zaś 
spadającego na ziemię. Został on na śmierć za- 
dsióbany.

Rosyjska kolonizacja. Były gubernator Ar- 
changielska, jenerał Baranów, starał się był bardzo 
gorliwie o kolonizację tamtejszych stron i w tym celu 
proponował rządowi uwolnienie kolonistów od podatku 
na przeciąg lat 40. Wnioski Baranowa złożono je­
dnak wówczas ad acta i dopiero obecnie znów zaczęto 
się zajmować tą myślą, która prawdopodobnie zostanie 
obecnie zrealizowaną.

E s te r a , królow a cygańska , zamieszkała 
Kalfo, a przedtem w Eirk Tetholm, umarła w tych 
dniach po dłuższej chorobie. Była to osoba piękna i 
miła. To też arystokracja utrzymywała z nią stosunki

ją

Z izby sądowej.
Kraków 3. sierpnia. (Proces socjalistów.) Sąd 

kiajowy krakowski skazał onegdaj Adama Maurisio 
za udział w tajnem stowarzyszeniu i za rozszerzanie 
sądownie zakasanych pism drukowanych za karę ści­
słego aresstu prses 4 miesiące i na gi sywzę w ilości 
50 zł., lub ewentualnie 10 dni aresztu. Ludwika Gru­
dzińskiego na karę 2-miesięcznego aresztu, zaostrzo­
nego postem jednorazowym w każdym tygodniu. Ua- 
rję Grudzińską na 7 dni aresstu, zaostrzonego postem 
jednorazowym. Osądzeni zaraz rozpoczęli odsiadywać 
kary więzienia.

Ogłoszenia urzędowe „Gazety Lwowskiej.*
K o n k u r s  a. Kilka posad drogomistrzów lub nadzorców 
rzek przy galicyjskich okręgach budowniczych, z płacą 350 
złr. rocznie. Podania wnosić najdalej do 15. września b. r. 
do namiestnictwa we Lwowie. — Posada weterynarza po­
wiatowego w XI. randze dla powiatów Kołomyja i Śnia- 
tyn, z siedzibą w Śniatynie. Podania wnosić najdalej do 
dnia 20. sierpnia b. r. do prezydjum namiestnictwa we 
Lwowie. — Posada ekspedjenta przy urzędzie pocztowym 

Krasiczynie, z płacą 300 złr. rocznie. Podania wnosić 
w przeciągu 4 tygodni do dyrekcji poczt we Lwowie.

U p a d ł o ś c i .  Sąd krajowy w -akowie ogłasza kon­
kurs do majątkn L. Finkowej, właśc cielki sklepu modniar- 
skiego w Krakowie. Komisarz konkut sowy dr. Prokop, rad­
ca krajowego w Krakowie. — Sąd krajowy we Lwo­
wie ogłasza konknrs do majątku Hermana Ńechelesa. Ko­
misarz konkursowy adwokat dr. Schrenzel we Lwowie.

a nawet królowa angielska, Wiktorja, przyjmowała 
ras u siebie. W czasie choroby kilka pań dowiadywało 
się o zdrowie Estery.

Niemoralne dzieła. W jednem z francuskich 
czasopism czytamy notatkę, która się nam wydaje 
nieprawdopodobną, jakkolwiek o poglądach Anglików 
na to , co „niemoralnem* jest w literaturze, zajdsi 
wziejsze znamy przykłady: „Pewien obywatel z Mont 
real zamówił sobie u swego księgarza w Londynie 
dzieła Huzleya, Tyndalla i Herberta Spenocra. Ka­
nadyjskie władze cłowe skonfiskowały tę paczkę, po­
dając sa powód, że zawiera niemors' »c, niereligijne 
i szkodliwe książki."

Wiadomości literackie i artystyczne.
Teatralny repertoar tygodniowy. Dzisiaj 

w sobotę dzia 4. sierpnia: „Niech jednie na wieś," 
komedja w 3 aktach s franc. pp. Bayard i Yailly.

W niedzielę dnia 5. sierpnia: „Artykuł 264,* 
kom. w 5 aktach K. Zalewskiego.

We wtorek dnia 7. sierpnia: „Niech jodzie za 
wieś."

We czwartek dzia 9. sierpni) „Na łasce zięcia," 
komedja w 4 aktach Th Barriere i L. Thibour .

W sobotę dnia 11. sierpnia: „No— godło," ko­
medja w 5 aktach Wikjoryna Sardo n

Na sezon zimowy przyjęta dyrekcja teatru do 
grania następujące oryginalne sztuki: „Oj młody, 
młody," komedja w 4 aktach J . Al. hr. Fredry. „Po­
tępiona," kom. w 5 aktach prse> panią A. S. „Akli­
matyzacja," komedja w 5 aktach przez A. R. „Ja- 
euś," komedja w 5 aktach E. Łukowskiego. Pp. 
Bałucki i Bliziński wkrótce nadesłać mają dyrekcji 
swoje najnowsze prace.

Opróci najlepszych oryginalnych Bstuk, jakie 
się pojawią w sezonie zimowym, przedstawione będą 
wszystkie saj nowsze utwory autorów francuskich lub 
innych, o które dyrekcja skrzętnie się stara.

W ystawa dzieł sz tok i w gmachu teatralnym 
wzbogaconą została w OBtatniach dniach kilku nowc- 
mi obrazami. Wystawa nie jest wprawdzie dotych­
czas zbyt bogatą, ale pomiędzy łanem! jest tam kilka 
rzeczy posiadających nie małą wartość artystyczną. 
Najlepiej przedstawia się dsiał pejsażów, pomiędzy 
którymi naczelne miejsce zajmuje Willroidera „Stacja 
meteorologiczna". Obok prześlicznego tego malowidła 
zwracają na siebie uwagę krajobrazy Brocbockiego, 
Kochanowskiego i ŁassasyńBkiego. Pomiędzy obraza­
mi rodzajowymi trzymają prym Merwarta „Z deszczu 
pod rynnę" i „Ęj, nie pussasę", współnbiegają się 
z nimi godnie Kosakiewicaa „TJmizgi druciarza", 
tudzież dwa obrazy rodzajowe Chełmińskiego. Dsiał 
portretów bardzo słabo jest reprezentowany. Zwraca 
na siebie uwagę tylko wyborny portret kobiety Mer- 
warta. Wśród akwarel odsnaesają się , jak zwykle, 
rzeczy Kossaka, tudzież kilka udatnych studjów M.
Sozańskiego.

Starożytny biblijny  rękopism. Z Londynu 
donoszą: Pan Shapira, który niedawno do Londynu
przybył, przywiózł gobą zajmujący dokument se 
wschodu. Jest to tekst deuteronomji w skróeeniu na 
owczej skórze pisany. Litery są podobne do tych, 
które się znajdują za tzw. moabickim kamieniu. Pi­
smo jest nieczytelne, gdy jednak sKÓręiwilży się so­
kiem winnym, litery występują i można je s łatwo­
ścią czytać.

Luęjan Bonaparte. Wyszedł obecnie tom III  
i ostatni zajmującego diieła podpułkownika Th. Junga 
„Lucien Bonaparte et ses mćmoires." Materjały hi­
storyczne i obyczajowe nie są wprawdzie przez rszy 
stkie trzy tomy równie dokładnie wyczerpane, ale to 
nie ulega wątpliwogc{, te każdy badacz dziejów ol­
brzymiej napoleońskiej epoki będzie musiał w przy­
szłości liczyć się ■ tern źródłem. Nie tylko bowiem 
Lucjan Bonaparte staje tu w jak najdokładniej snem, 
miejscami nawet zbyt drobiazgowym o Świetleniu, ale 
i całe rodzeństwo Napoleona I  rysuje się czytelnikowi 
jasno, na. tle autentycznych dokumentów, aktów, listów
itp. Dzieło to ma prócz tego zaletę niezbyt częstą 
w pamiętnikach: jest niezmiernie zajmująco napi- 
sanei

T ygodnika ilustrow anego nr. 30. zawiera: 
Listy Jordana do pana Jana (dok.). — Podróż S. S. 
Rogozińskiego po zachodnich brzegach ^.fryki, opi­
sana priei komendanta ekspedycji. —. Kartka i  au­
tografu „Pana Tadeusza" i list Domejki.   Krwa­
wy dorobek, powieść priei Lahi beja (c. d.). — Kro­
nika tygodniowa, pries Rz. — 'rzepląd polityki za­
granicznej. — Kronika paryska. — Józef Jungmann, 
przez B. Grabowskiego. — Winnogóra, opowiadanie
historyczne, napisał M, Krzywosąd-Kępiński (c. a.).__
Wiosna, wiersz. — Rozmaitości. — Partja szacho­
wa. — Dodatek: Po krwi i duchu, powieść z an- 
gielskieg- J . Tathergilla.

Bluszczu nr. 30. zawiera: Wakację, p m s  M. 
Unicką. — Na Polesiu, powieść J. I. Kraszewskiej, >, 
(dok.) — Uczuciowi, komed'* prnei Józefa Bliziń- 
skiego. — LoBy Idalki. — Apeniny, przes P. Z. 
(o. d.). — Dodatek: Aż po śmierci, powieść Jokaja.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
L o so w an ie . Dnia 1. bm. wylosowane zostały nastę­

pujące obligacje pożyczki krajowej z roku 1873:
8ezja 4. po 100 złr.

Nr. 204 211 218 282 1033 1068 1330 K12 1639 1641
1736 2079 2216 2266 2367 2392 2509 2728 2879 2918 2958
3383 3621 3701 3742 3815 4f 88 4140 4212 4231 4370 4457
4701 4758 4846 5033 5064 5C38 6470 5701 6021 62636309.

Seija B. po 300 złr.
Nr. 82 168 356.

Serja C. po 500 złr.
Nr. 118 167 368 469 709.

Seija D po 100 złr.
Nr. 72.
Wylosowane obligacje spłacone zostaną w pełnej v ir- 

tości nominalnej dnia 1. listopada 1883 za zwrotem tych 
obligi jyj i kuponów, w dniu płaty kapitału jeszcze nie 
lapadłyoh..

W razie braku knponów, wartość oh zosta. ,.e z kapi< 
tsłr otrąconą. Tak spłata kapitału, ji i  i wypłata zapa­
liły. Vuponpw uskutecznioną zostanie:

We Lwowie: w kasie krajowej; ' 
w Krakoi j: w galicyjskim banku dla handlu i prze 

mysłn;
w Pradze: w zakładzie Ziwnostenska Banka pro Ce' 

oby a Morawu.
Posiadacze obligaoyj wylosowanych, którzy życzą so­

bie poenieśó kapitał . jednym z wyżej wymienionyoh za­
kładów redytowyob r Kr; o wie i Pradze, mają miesiąc 
przed terminem 8,.łaty złożyć tamże wylosowane obli­
gacje.

L w o w sk a  la b a  h a n d lo w a  i p rz e m y s ło w a  ogłasza 
Dla zaoezpieozenia potrzebnej ilości owsa, siana i słomy 
na rok 1884, odbędzie się duia 10. i 13. sierpnia 1883 li­
cytacja 7 wojskowym magazynie prowiantowym w Czer- 
niowcaoh.

Oferty pisemne, należyoie ostemplowane , -z dołącze­
niem certyfiL. .u uzdolnienia, wystawionego przez Izbę han­
dlową i przemysłową, względnie przez władzę polityczną 

instancji, jeżeli oferent nie ma firmy protokołowanej, 
należy wnieść najdalej do godziny l ite j  przed południem 
w dniu licytacji do wojskowego magazynu prowiantowego 

7 Czerniowcaob.
(R) L w ó w  4. sierpnia. (Sprawozdanie tygodniowe 

Dziennika Polskiego.")
Nieustające zimna i ciągłe deszoze pociągną za sobą 

zdaniem naszych producentów, tu  i uwdzie znaczne pogor­
szenie jakości zboża, i przez to samo niekorzystne spro­
wadzą rezultaty w cenaoh. Zbiory rzepaku już ukończone 
i pod względem jakości wypadły niemal wizędzL zadów i- 
lająco. Nie jest jednak zbiór tak bogaty jak w innych la ­
tach. Co do interesów, dotycząoyob handlu zbożowego, to 
z powodu braku zapasów zeszłorocznych, obrót co do nich 
był dość nieznaczny; natomiast co do jesiennej dostawy, 
ruch był bardzo ożywiony, a ceny dość stałe. Widać to 

następojąoego zestawienia:
Notujemy za 100 kilogr. paritas Lwów:
Pszenica złr. 8*50 do 9'80, pszenica jesienna 9‘50 do 

10-25, żyto 6 '— do 6-75, żyto jesienne 6*50 do 7*—, ję ­
czmień 6-50 do 625, groch —•— do — •—, owies 6-50
do 6 80, kor syna ozerwona — do — , rzcpal na
październik złr. 14-75 do 15-25, okowita za 10.000 lit.
grad. gotowa złr. 34-60 do 85- .

Wiedeń 2. sierpnia. Na dzisiejszy -ta .g  dowieziono 
1215 sztuk nierogaoizny, 2980 cieląt, 7631 owiec.

Płacono nierogaciznę złr. 3 8 — do 44-  za 100
kilo żywej wagi, cielęta 34"— do 60-—, wyjątkowe
64*— za 100 kilo mięsa, owce eksportowe 18-— do 
30' — ta  parę i złr. 46"— do 64"— za 100 kilo mięsa bez 
podatku.

A. Krzysztofowie! & Comp. Caffe Stiecbock, albo: 
Praterstrasse 43.

Przegląd polityczny.
Lwów 4. Bierpnia.

Rada zawiadowcza kolei Karola Ludwika jak 
się dowiaduje korespondent Gaz. Krak., dała Wy­
działowi krajowemu odmowną odpowiedź na jego 
prośbę wzg.ędem oddania tegorocznego łiwerunku 
cożuszków ula służby kolejowej kuśnierzom kra­

jowym, i żąda gwarancji od Wydziału na dotrzy­
manie umówionych terminów.

Wiener Abendpost donoBi, że prezeB Rady 
państwa dr. S m o l k a  przybył onegdaj ze Szwaj- 
carji do Wi«dnia.

Onegda, odbyła uę narada ministrów nad roz- 
” miami rykonawczemi do noweli przemy­

słowej, które wkrótce zostaną ogłoszone.
Ministerstwo oświaty ma zamiar zatrrvmać w 

ormie istniejącej rozporządzenia wykom rcze do 
noweli Bzkolnej. Zmiana więc oczekiwana przez 
konserwatystów z Górnej Austrji o nauce niedziel­

nej nie przyjdzie do skutku. W ogóle, dobrze poin­
formowany korespondent Folitik twierdzi, te  rząd 
nie myśli przedsiębrać żadnych zmian w ustawącłj 
szkolnych, bo wie ile pracy kosztowało przeprowa­
dzenie noweli w ćbie państwa.

Ministerstwo handlu w okólniku do dyrekcji 
telegrafów zwraca uwagę na to, że urzędnikom 
nie wolno skrocac lub zmieniać słów w depeszach.
0  i ieporządkach takich należy zawiadomić na­
tychmiast i tri ać dyscyplinarnie.

Sejm kraiński  ̂ma, jak donosi Klagenfurter 
Zt9-> zwołany być ma 4. września r. b. Sejmy 
! gorno-austrjacki, morawski, galicyjski, vorarlberski
1 tryestąński .-wołane będą z kpiheiu sierpnia lub 
w pierw siej połowie września.

Dnia 2. sierpnia w Nyiregyihaza przybyły do 
obrońcy Eótvósa żony i siostry oskarżonych dzię­
kując serdecznie przez usta Maksa Szabolcs’ego. 
Eotvos uwiadomił kobiety, że już w dniu jutrzej­
szym obwinieni zostaną wypuszczeni na wolność 
i prosił, aby zapomniały o tern wszystkiem co 
przejść musiały i nie unosiły się żądzą zemsty 

nienawiści.
Z Temeszwaru piszą, że położenie Csango- 

madjarów jest smutne. Ławnik z Giurgewo, który 
zwidzał przed kilku dniami 42 domy, znalazł w 
37 chorych, pomiędzy tymi zaś wielu chorych na 
cholera nostras.

W Wiener Allg. Ztg. znajdujemy telegram 
z Krakowa, potwierdzający, że żydzi oddali cześć 
nowomianowanym biskupom w Kongresówce, a 
mianowicie „złożyli powinszowanie przez deputacje, 
ctóre b jły  przyjęte z wielką uprzejmością ze stro­

ny biskupów". Teu sam dziennik donosi, że po­
między gen. H u r k o  a A p u c h t i n e m ,  przyszło 
do starcia, a to z powodu, że ostatni oskarżył 
namiestnika w Petersburgu za jego przemowę do 
grona nauczycielskiego podczas audjencji, zaleca­
jącą łagodne i pojednawcze postępowanie z mło­
dzieżą polską. Nie wydaje nam się prawdziwą ta 
wiadomość. Apuchtin nieśmiałby zaraz w dniach 
lierwszycb wystąpić przeciw wybranemu przez cara 

osobiście generał gubernatorowi.
W Zurychu obchodzono uroczyście 50-letnią 

rocznicę założenia tamtejszego uniwersytetu przy 
udziale licznego grona przybyłych gości. Wszyst 
kie niemieckie uniwersytety reprezentowane były 
przez osobne deputacje. Z austrjackich uniwersy 
tetów wysłały delegatów uniwersytety we Wiedniu, 
Gracn, Pradze i Insbrucku.

Z powodu zaślubin Zorki, córki ks:ęcia czar­
nogórskiego z księciem Piotrem Karadżordżeyiczem, 
które mają nastąpić 30. b. m. (starego stylu) 
czynią w konaku świetne przygotowania. Książe 
czarnogórski wystosował odręczne pismo do wszyst­
kich europejskich dworów donosząc o nastąpić 
mającej uroczystości, a z kancelarji książęcej wy­
słano nadto zaproszenie do całego szeregu najwy­
bitniejszych osobistości krajowych i zagranicznych. 
W konaku przygotowano miejsce na tysiąc gości. 
Dziennik Glas Crnogorea z uuiesieniem radości 
donosząc o tych wszystkich przygotowaniach, przy­
pomina legendę z czasów księcia Iwana Zrnojevica, 
którego córka zaślupiła wygnanego z ojczystego 
kraju wnuka serbskiego cara Lazara. Obecne mał­
żeństwo Zorki z wnukiem bohatera z pod Topola, 
ma być zdaniem wspomnianego dziennika dowo­
dem tradycyjnej przyjaźni między rodami książę­
cymi Petrovic«ów i Karadżordżericzów.

Spotkanie księcia czarnogórskiego z sułta­
nem, które ma nastąpić wkrótce, nietylko nie 
wywołuje żadnych obaw w Wiedniu, ale owszem 
oczekiwane jest z radością. Austrja bowiem pro­
wadziła ten zjazd doradzając zawsze, iż najlepiej 
jest poroznmieć się bezpośrednio bez odnoszenia 
się do Europy. Przypuszczenie, iż książę ma w 
Stambule załatwiać interesa Rosji jest wproBt na- 
iwnem.

Izba francuska zamkniętą została po przyję­
ciu konwencji z bejem tunezyjskim, tudzież kon­
wencji z kolejami zachodniemi i wschodniemi.

Ostatni biuletyn o stanie zdrowia hr. Cham- 
borda b rzm i: Hr. Chambord powraca pomału do 
sił; zresztą nie zaszła żadna zmiana.

Jenerał Billot odmówił, jak donosi jedna z 
depesz paryskich, przyjęcia obowiązków posła w 
Petersburgu, a nowym kandydatem ma być jen. 
Campenon. Zamianowanie jednak nowego posła nie 
nastąpi wcześniej, niż we wrześniu, ponieważ nie 
wcześniej też obejmie dowództwo nad flotą morza 
Śródziemnego, wiceadmirał Jaures, dotychczasowy 
ambasador w Petersburgu.

Rząd włoski, jak się dowiaduje Polit. Corr., 
nie pozwoli wznosić w Casamiccioli na przyszłość 
budowli ceglanych, lecz tylko budynki a drzewa.

Do Paryża przybył Nubar basza, który oświad­
czył, że cholera zmniejsza się w Egipcie i że Eu­
ropie nie grozi niebezpieczństwo.

Z Berlina donoszą, że rada związkowa ma 
być zwołaną obecnie na nadzwyczajne posiedzenie 

powodu zawrzeć} się mającego traktatu han­
dlowego z Hiszpanią. Pruski sejm zwołany ma 
być w jesieni, a rada państwa w miesiącu lutym 
przyszłego roku.

Zamordowanie denuncjanta James’a Carey’a 
zrobiło w Anglii wielkie wrażenie. Najwy­
bitniejsze organa omawiają ten wypadek
we wstępnych artykułach. Times piszą, że 
śmierć Carey’a jest wielkiem złem. Carey był bo­
wiem wprawdzie bardzo lichem indywiduum, ale 
był zarazem narzędziem, zapomocą którego mor­
derców z Phonix Parku pociągnięto do odpowie­
dzialności. Byłoby dobrze, gdyby jeszcze żył, gdyż 
można było za pomocą niego łatwo przeszkodzić 
machinacjom „niezwyciężonych". Śmierć Garey’a 
wywołała u ludu irlandzkiego objawy radości, 
które w Anglii nie mogą być mile widziane.

Kapelusznik Nokley, główny świadek w pro 
cesie o morderstwo w Plióni parku, który wyemi­
grował do Filadelfii, został tam zastrzelony pra­
wdopodobnie przez Fenianóv\

Morderca Careya 0 ’Donnel przyznał się, że 
jest Fenianinem i członkiem „Invincibles."

Z Londynu donoszą: Na zgromadzeniu publi- 
canem oświadczył przewodniczący ks. Sutherland, 
że mówił mu wicekról egipski, iż w najbliższych 
trzech tygodniach cholera w Egipcie znacznie się 
zmniejszy w skutek podniesienia się wody w Nilu.

Lesseps zdaje się mieć zamiar przy ewentual 
nem zrealizowaniu swego plann, wybudować sam 
dragi kanał Suezki, i to jako przedsiębiorca dawnego 
towarzystwa akcyjnego. Według Bprawozdań nad- 
inżyniera towarzystwa p. Lemassona posiada obe­
cnie towarzystwo do swej dyspozycji 18770 mor­
dów ziemi na wschodnim brzegu kanału, a 16462 
morgów na zachodnim. Nowy kanał ma być zbu­
dowany tuż przy dawnym, a gdyby towarzystwo 
potrzebowało więcej miejsca lub dla dobrego połą­
czenia wód musiało kilka czynić przekopów, naten­
czas zwróci się do rządu egipskiego z prośbą 
o ustąpienie odpowiednej części kraju, któremu to 
żądaniu rząd egipski z pewnością nie odmówi.

Feta! Hm „Dinla PolsKlio."
Praga 4. sierpnia. Komisja budżetowa odrzu­

ciła petycje a zasiłki na teatra.
Bankiet na cześć H a u s n e r a  wypadł świe­

tnie. Przewodniczący dr. R i e g e r  powite1: soleni­
zanta jako pierwszego mówcę parlamentu austria­
ckiego, znakomitego posła i reprezentanta narodu 
pobratymczego. H a u 8 n e r  odpowiedział po  c z e ­
s ku.  T o n n e r  wniósł toast polski „kochajmy Bię." 
Uczta pozostawiła u wszystkich uczestników głę­
bokie wrażenie.

Paryż 4. sierpnia. Senato P m c  h e p  de 
C a r e i l  mianowany zostai ambasadorem w Wie­
dniu.

Rząd rumuński stara się z&t ,jnąć tu  wielką 
pożyczkę.

P reszburg  4. Bierpnia. Z powodu uwaln ją- 
cego wyroku w sprawie tisza - eszlarskiej zachodzi 
tu obawa wybuchu ekscesów antiiydowskich. Wczo­
raj zgromadziły się masy pospólstwa w ulicy ży­
dowskiej, w skutek czego wojsko musiało zamknąć 
część miasta, przez żydów zamieszkałą. O godzi­
nie 10. wieczorem na wystrzały alarmowe nadbie­
gła kawalerja z okolicy i wyruszył cały garnizoi 
Około północy przywrócono porządek.

Telegiamy biura kor6sp.
Wiedeń 3. sierpnia. Cesarz : cesarzowa ka­

zali yrazić przez ambasadę rzymską swoje spół- 
czucie dla nieszczęścia, jakie dotknęło Casamicciolę 
i ofiarowali 20.000 lirów dla bieduych mie­
szkańców.

Nyiregyihaza 3. sierpnia. Przy odczytaniu 
wyroku publiczność zachowała się spokojnie. Koszta 
proceBu ponosi państwo. W motywach wyroku pod­
niesiono przeciwieństwa 7 zeznaniu świadków, 
niezaprzysiężenie Maurycego S c h a r f a ,  jako podej­
rzanego świadka i niemożebność skonstatowania, 
czy trup znaleziony w Cisie był trupem Estery, 
czy też zwłokami iunej osoby.

Neapol 3. sierpnia. Po południu o 2 */4 na­
stąpiło w Cas n iedoli gwałtowne wstrząsnieme, 
w skutek której szczyt góry Epomeo się usunął. 
W Forio zapadły się znów domy i skaleczyły 3 
osoby. Żołnierzy pracujących tu około odkopywa­
nia gruzów zastąpiono świeżymi. Ludność Ischii 
nieco spokojniejsza. W Lacco i Ameno odkopano 
3 osoby żyjące. Prof. P a l m i e r i  zaprzecza po­
głosce, jakoby on miał się obawiać trzęsienia zie­
mi w Neapolu.

Paryż 3. sierpnia. Paris Journal donosi: 
Policja odkryła ślady tajnego komitetu legitymi- 
stycznego. Rewizje domowe wykryły odnośne do 
kumenta. Temps nie bierze tej sprawy na serjo. 
Według Union odpowiedź O r e y y e g o  na notę 
Watykanu będzie wręczona dziś J a c o b i n i e m u .

Londyn 3. sierpnia. Times donosi > Hong­
kong: Rokowania Tricou nie pozwalają Bię spo­
dziewać przyjaznego rozwiązania kwestji.

Saigon 3. sierpnia. Tuduc umarł, "istępcąje- 
go P h a d a c .  JenerałBouetprzybył do Haipboug i 
układa plan operacyjny z admirałem C o u r b e t .

B erlin  3. sierpnia. Pogłoska o zwołaniu 
Reichstagu dla ratyfikacji uiemiecko-hiBzpauskiego 
traktatu jest nieuzasadnioną.

P aryż  4. Bierpnia. W fabrykach prochu w 
Angouleme nastąpiły trzy eksplozje. Sześć osób 
zabitych, szkodę obliczają na miljon.

B rukse la  4. sierpnia. Izba odrzucua par ■ 
graf, odnoszący się do opodatkowi nia renty pań­
stwowej i zagranicznych obligacyj, a przyjęła pro­
jekt do ustawy o reformie podatku osobowego, 
większością jednego głosu.

S tam buł 4. sierpnia. Dla okrętów niepodej- 
rzanych ustanowiono 20 dni, dla podejrzanych 25 
dni kwarantanny.

Książę czarnogórski odjeżdża 15. września 
ze Stambułu. Jacht „Izzedin" odwiezie go do 
Kotarn.

K air 4. sierpnia. W ostatnich 24 godzinach 
zmarło tu 196, w Aleksandrji 5 osób ua cholerę. 
W wojsku angielskiem zdarzył Bię wypadek śmier­
telny.

Libawa 4. sierpnia. Właściciel majoratu 
N o l d e  w drodze do Libawy, zamordowany zo­
stał w lesie skrytobójczo.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied e ń  4. sierpnia godziua 10 min. 40. Akcje 

kredytowe 294*90, Anglo-Anstr. 109-25, Akcje banka Union 
113-25, Kolej' Karola Lndwika 295-10, Potadn. 154 80, 
Renta papierowa —-—, Listy zastawne galic. banka hipot. 
—•—, Galicyjski bank rustykalny 101*50, Losy z rojeń 
186* — , Napoleoider 9-49, Rubel papierów 1"17V». 
Usposobienie: słabe.

Wiedeń 3. sierpnia godzina 1 min. 45. ccje alp 
tow. górn. 61-50, Węg. akc e kredyt. 294-50, Akcje anglo- 
anstr. 109*50, Akcje bankn Union 11375, Akcj'e Karola 
Lndwika 295-~, Akcje kolei północnej 265-—, Akcje kol 
południowej 155*40, i mie kolei Alfódckiej 59'26; Akqe 
Staatsbahn 319-30, , Lkcje kole Lwowsko-Czerniowieckiej 
168 75, Akcje kolei węgier. p a  ocno-wschodniej 1 8-—, 
Wiedeńskie losy 123*25, Akcje kolei Rudolfa —•—, Akcje 
kolei AlbrecL.i — , Węgierskie obligacje państwa 
w złocie 99-75, Galicyjskie < ligacje indemnizacyjue 99 
Losy reyulacji Cisy 109 90, Losy tureckie 24-—, Węgierska 
renta 88-90, Akcje! oku związkowego 105*i , Akcj banku 
obrotowego —•—, Akcje kolei węgiersko-galioyjskiej — —, 
Akcje kolei państwowej -, Rubel papierowy 1-177,, 
Węgierskie losy 116’—, Mare niemiecki —•—. Usposobie­
nie: lepsze.

Wiedeń 3. sierpnia godzina 6 min. 10. Jednolity 
dłng państwa w banknotach 78*86, w srebrze 79-65, Renta 
w złocie 99-70, 5 '/, austr. renta maroowa 93 35, Akcje 
banku wiedeńskiego 839*—, kredytowego 296*90, Londyn 
119 80, Srebro —-—, Napoleonder 9-49, Dukat oes. men. 
6*65, 100 marek niemieckich 58 40.

B erlin  3. sierpnia godzina 5 min. 40. Rosyjskie 
msakaoty 200-60, AJcoje kredytowe 509-60, Lombardy 
267 50, Galicyjskie 126-50, Kolei rumuńskiej — , Anstrja- 
ckie banknoty 171-20. Po zamknięciu giełdy : kredytowe 
—'—i Lombardy — .

P a ry *  8•/, Renta 80-22.
. T e le g ra m y  z b o ż o w e  z dnia 2. sierpnia. — W i e ­

d e ń :  Pszenica 10-25 do 10 75 złr., Ł, do —
złr., jęczmień —■— do — złr., knkorndsa —■— do 
—'— “ r -> owies —■— M  , okowita pr. 10.000 liter 
procent 35 — do 35-25 złr. B u d a p e s z t :  Pszenica 100 
klgr. (na jesień) 10-83 do 10 85 do — złr., rzepak 
(na sierpień-wrzesien) l fi-1/, złr. B e r l i n :  "szeniea źolta 
(na piec Bierpień) 198-— m., ty to  —■— m., jpirytns loco 
58-30 m., olej sepakowy 67-60 m. P a i y z a 159 
klgr. 56 75 fr., olej rzepakowy 79-75, pirytus — fr.

Nafta. W i e d e ń  4. sierpnia: 13-26 do 13-60
B r e m a :  7-36 do —"—. H a m b u r g :  7*40, na sierpień 
7-40, na sierpień-grndzień7*75. A ntwerp ia:  na sierpień 
18-*/,. N o w y-Y o r  k : 7-1/,. F i l a d e l f j ' * :

Przyjechali do Lwowa dnia 4. sierpnia.
HOTEL ŻORŻA. Książe M. Woroniecki z Wołynia, 

3. hr. Konarski z Dubiecka, S. Augustynowi cz z Szeptyc, 
F . Hermann z Oedenburga, A. Żuków z Wołynia, M. Kay 
z Wołynia.

HOTEL ANGIELSKI. W. Lekczyński z Knnaazowa, 
Z. Dzierżanowski ze Zbaraża, K. Linderski z Jaworowa, 
S. Bodnar z Przemyśla, W. Klobassa z Tręcina, A Goraj- 
ski z Moderówki.

HOTEL EUROPEJSKI. S. Szczepanów- d z Słooody 
rnngnrskiej F., Lipski z Słobody ruskiej, dr. J. Karpiński 
z Kołomyi, M. Fedorowicz z Ropy.

HOTEL KRAKOW8KI. F. Górski z Niszowio, W. 
Wahn z Jarouawia, ks. E. Kamiński z Stanisławowa.

Ppciągi kolejowe.
A) PRZYCHODZĄ DC LWOWA.

Według zegara Iv skisgo.

a) z Podwołoozysk i Brodów:
Nr. 2 
Nr. 6 
Nr. 8

Nr. 1 
Nr. 3 
Nr. 5 
Nr. 16

o godzinie 10 miunt 30 wieczór.
4 „ 16 po południn.
3 „ 6 rano.

pospieęzuy 
mieszany „ „
mieszany „ „

b) z Krakowa:
o godzinie 5 minnt 40 rano.
„ „ * „ wieczór.
„ „ 11 „ 0 przed ppłndn.
■ • 7

pospieszny
osobowy
mieszany
lokalny

a)

54- tueosf
B )  ODCHODZĄ ZE LWOWA.

Według zegara lwowskiego.

do Podwołoozysk i  Brodów:
Nr. 1 
Nr. 5 
N: 7

Nr. 2 
Nr. 4 
Nr. 6 
Nr. 16

S
* » 

do Krakowa:

38 w południe. 
81 *

pospieszny o godi.nie 6 minut
mięszany „ „ 12
mięszany „ „ 10

V
pospieszny o godzinie 10 minnt 60 wieczór,
osobowy „ „ 4 „ 5 rano.
mięszany „ „ 6 „ 9 wieczór,
lokalny „ „ 6 „ 35 rano.

Apteka RUCKERA we - Lwowie
poleca (4)

Koniak knracyjny prawdziwy li-anewiKl w różnych 
gatunkach po cenie 2 złr. do 3 złr. 50 ct. — oraz' t&nlzgę.

W teatrze hr. Skarbka.

W Sobotę dnia 4. Sierpnia 1883 r.

Niech jedziB n wufc
komedja w 3. aktach z franci k. pp. Bayard i J . de Yailly. 

O S O B Y :
. P. Woleński.
. Pni Woleńska.
. Pni Aszpergarowa. 
. P. Zamój 
. Pni Kwiecińskn 

i*. F  -aprowicz.
. P. Hierowski.
. 1 ni Zapolska.
. Pna Wisłobodzka.
, P. Lenard.
. P. Nowiński.

Ferdynand C o lo m b et.................
Urszula, jego żoi 
Pani Aigueperse, jej itk a  . .
Pan Mathieu, przyjnoiel domu .
Paulina, siostra Colombeta . .
Edmund, jej narzeczony . . .
Cezar P o l ig u y .............................
Pani de Nohau, młoda wdow< j .
Justyna, jej pokojówka . . . .
Franciszek, służący p. Colombet 
Józef, służący pani Nohar

Rzeoz dzieje się we Francji za naszych czasów.
Reżyser p. Władysław WoleuskL

Orkiestra wojskowa p~ tka Packeuy, pod dyr. Aappimitti 
p. Falla oa ,tu Uwerturę z opery „Wesołe kumoszki
z Windsoru". 2. , (Tra fusion" wala Falla. 3. „La reritcble
Manola" pieśń Bourgion. 4. „Revaoche“ polka Ambrożego.

Poozątek o godzinls w pół do orne] wieczorom.
U ' ' ■■ ■■

Jutro w Niedzielę dnia 5. Sierpnia „A R TY K U Ł J84* 
komeć l w 5. aktach K . Z a lew sk ieg o .

Lwów, dnia g. sierpnia. 
Z Izby handlowej i prsem.
I. Akcje za aztskę a 200 zł.
Kolei gal. Karola Ludwika 

„ Lwowsko-Czera.-Jas. 
Baiikn Hipotecznego galio. 

„ Kredytowego galic.
II. Liaty zastawia sa 100 zł. 
Tow. Tred. gal. 6*/, w. a.

57.
.  - 47"

Banku hip. gal. 6•/«
- .  ,  57. ..

wylosow ue z 10°/. prem.
III. Lii f dłużna ■■ 100 zł.
Gal. zakł. kred. włość.ośc. 6°/i 

:ład disOgól. roi. kred. zakład 
Gal. i Bak. 6°/. los w 151. 

IV. Obllgl ua 100 zł. 
Indenuizacyjne galic . . 
Komnnalue galio. Zakładu 

Kred. włościańskiego 6°/, 
Pożyczki krajowej 1873 6°/, 
Losy mi it i Krakowa .

, „ Stanisławowa
V. Msasty.

Dukat holenderski . . .
„ cesarski . . .

20-frankówka . . . .  
Fół-imperjał rosyjski 
Rnbel rosyjski srebrny 

„ „ papierowy
100 marek niemieckich 
Srebro za 100 :1. . .
Knpouy w srebrze . .

Wiedeń, d  2. sierpnia. 
Obllgl długa państwa. 

Renta papierowa. . .
„ srebrna . . .
„ złota . . . .

Losy z r. 1854 47 ,7 .
„ ,  1860 4°/0 500 zł.
» „ 1860 47, 100 u .
„ „ 1864 . . .
,  a 1|M V. • ■
„ Como-R - in . .
Obllgl lodsnslzasyjsa.

Czeskie ..........................
Bnkowińskie . . .  
Galicyjskie

pła°5

19. -  
167 60 
290 — 
260 —

98 75 
89 25 
98 76 
86 40 

101 60 
97 25

100 40

101 —  

93 -

98 60

96 — 
101 -  

18 -  
22 —

5 67
6 68 
9 44 
9 72 
1 54 
1 17

58 15

78 80
79 60 
99 50

119 -  
185 — 
140 -  
I-O -  
169 50 
87 —

106 50 
98 50 
96 80

żądają

297 — 
170 60 
295 — 
266

99 75 
90 25 
99 76 
87 50 

102 6C 
S3 25

101 40

102 60 
95 -

99 60
qQ _

102 50 
20 -  

24 -

6 67 
6 68 
9 5) 
9 ba 
1 4 
1 19 

58 90

78 95
79 75 
99 65

'.19 60 
136 50 
i40 75 
170 50 
'70  — 
39

107 — 
99 60 
99 40

Niższe-anstijackie . .
Wyższo-austrjackie . .
S z ląsk ie ..........................
S ty ry js k ie .....................
Siedmiogrodzkie . . .
W ęgierskie.....................

„ z k l . u .  1U67 
Obligi pożycz, kolei węgier. 
Renta węgierska złotL.

„ „ z a  kolej wsoh.
Akoje baakawa.

Anglo - anstrjaolde Bankn 
Ziemskie kred. węgierskie 

„ „ anstijackie
Zakład kred. d. hand. i prz.

„ „ węgiersku
Bank depozytowy . . .
Ton eskomp. niż. anstr 
Galic. banku hipotecznego 

dla handln i przem. 
tro-węgier. bankn N.-B.

U n ionbank .....................
Verkehrsbank ogólny . 
Wied. Bankverem . .

Akcja kalał.
Kolei Albrechta .

„ . Alfóld-Finme . . . 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei F ” biety

„ północ. Ferdynanda 
, Kran szka Józefa 
„ Gal. Karola Ludwiki 
„ Koazycko-Oderbersb 
„ Lwow. - Czer. • Jaask* 
„ Północ ,-anstrjaoka ..

Rncfolfa . :  L it- 
„ Sir mio| »d
„ Towarzystwa M ktw .
„ połudn. (Lombardy) 
„ Ciiańaka • • •
„ ęg. g » -  fiupkow ką

L e a y.
Regulacji Dnnaju 
PtUtaior W iędłaPMtaiosr W antkie 

■ Węgi__i. ie 
Turebkie . 

Kredytt o . . . .  
Klary . . . . . .

płaoą żądają

104 76 
104 60 
110 -  

103 —
99 —

100 —
98 60 

140 — 
119 86
99 70

109 -

202 —  
294 20 
292 50 
204 -  
36) —

839 — 
113 40 
146 75
106 25

78 — 
169 23
85 •

221 i
2642 

199 i 
i"3 75 
44 7r 

568 60
ZOO 96 
216 —  
167 — 
164 2b 
317 40 
154 40 
248 50 
161 76

114 76 
128 25 
1 6 60 

18 80 
172 
38 50

106 75 Żeglugi par. na Dnnaju 
106. AO|Kegl*wicba . . .

Krako ie . . .
Miasta Budy ■ ■ •
P a l f i y ....................
R udolfa....................

la
3t. Genois . . . .  
Stanisławowskie . . 
Waldsteina . . .
Windischgratza . .

106 — 
99 50 

100 60 
99 -  

140 60 
120 —  

99 90

109 26

203 -  
294 50 
293 -  
205 — 
865 —

841 -  
113 60 
147 25 
105 50

80 -  
16? ■'e
586 -  
225 7 6 
2647

199 601 
994 25 
145 26 
169 -
200 76 
216 60 
167 60 
164 75 
317 70 
164 70 
249 -  
162 25

116 26 
128 60 
116 — 

14 —
172 50 
39 60

Si;

Obllgl płarwczsńctwa.
Albrechta . . . .
Elżbiety.....................
Ferdynanda północna .105 
Franciszka 3ózófa • ; . fft M 
Gal. Karola Lud. I. Fm. 9*

uloszyoko - Oderbergy^e JP
Lwowsko-Czentuj'W9- ®4i70 

II. n W 10
Rudolfa . . • • y , ;  W
Siedimoflrroaek* • • W
Kolei pkWowj.

połudn. (Lomnr.) 138 40 
„ C iz z ń .  i” W # .  . 102 25

W -. galio. LupkowsL 94 ™

Wa l a ł y .
Dukaty ważne . . 
20-frankówki . . . . 
łmperjały rosyjskie . 
Fnnty szterl. angii a 
Liry tureckie złote . . 
Srebro za 100 zł. . . 
Kupony srebrne za 100 
Mżt_. niem. za 100 mar. 
Rub’e papierowe

Płacfr

107 — _ ---

- M S - s
60
26

88 - 40
88 60 39
20 60 —
61 76 52 26
46 - 46
22 76 _
27 — 20 —
89 60

1?
60

94 70
*

00

6 65 
9 49 
9 76 

U  93 
10 83

68 45
117 26

Warszawa, 5. s ie r p w  
5°/, Liaty zastaw .'869.

.opon
5•/, Listy likwidacyjne 

•TOS 'kupob

95
60

J7 — 
— 

.m  — 
'1 60
B 73

i8B 00 
i f c  76 

80

6 67 
*9 50 
9 77 

11 98 
18 85

60 66
117 75

1P0 86

18 80 
065 —



4 DZIENNIK POLSKI.

CHOEOBY 
P Ł C I O W E  I S K Ó R N E

leczy pod dyskrecją

>r.ANTONI BERGER!
t a k ż e  l i s t o w n i e .

’ Jego poradnik w tychże słabościach '
| wydanie III. kosztuje 1 złr., za po- ( 

braniem pocztowem złr. 1‘20.

Lwów ul. Karola Ludwika l. 7. 
O rdynuje od 3.—5. po poi.

Mr. A. CHAPUIS
Z i e l o n a .  3 0 ,  

donnę des legons de frangais chez lui 
et en yille.

Maszyny do szycia
Tylko za 30 i 36 złr- 

otrzyma S można dobrą no- 
~ą maszynę systemu Sin- 

gera, Howego lub Wehlera 
Wilsona wraz ze wszyst- 

Ldemi aparatami i 5cio-le- 
tn ią pisemną gwarancją w 
istniejącej od 1 ®  l a t  l t i -  

, p;„ o  3 m a s z y n  do 
S z y c ia

A . S E J D L B R A
W ien, Y ., Hundsthurmerstrasse Nr. 117.

Przy zamówieniach wystarczy zads 
tek 6 złr. 2226 6—IG

, o Eznany dobrze ze stosunkami we Lwo- 
I wie, znajdzie natychmiast umieszczenie.

Bliższa wiadomość. J .  P o liń sk i, ulic 
, Karola Ludwika 1. 5. 2361 1—3

używa wody do ust codziennie, 
niech nadeszle adres swój kartą 
korespond. do G ro lich  in  Brttran 
B a rd z o  w a ż n a  w iad o m o ść !!

OGNAC
(koniak) kuracyjny 

firm y: Meubow & Comp.
icio letni vieux brandy złr. 2 ‘60 flaszka 

-  i° » » n n 3 — „
L2to „ fine brandy „ 3‘50 „
16to „ Ci te d’or „ 4‘— „

firm y : Salignac & Comp.
15to letni * * * extrafine złr. 4 ‘— flaszka
20to Medaille d’or 6‘—
Koniak styryjski, dobry „ 1‘20

(poleca h an d e l 2130 11—0

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

Do wygrania!
14. i  16. s ie rp n ia

4 m ilio n a  złr.
na losy pożyczki węgierskiej.

Prom esa  3 złr. 50 cnt. w. a.
tudzież na losy kredytowe ziemskie.

P rom esa  1 zlr. 50 cnt.
Również nabyć można 

l o s y  w ę g i e r s k i e g o
J o c k e y  - C l u b u  K i n c s e m

po 1 zlr. w. a.

W handlu płócien i  herbaty

MD. SCHDBDTHA i SINA
2340 L w ó w , R y n ek . 2 - 3

Żołądkowe choroby
wszelkiego rodzaju, tudzież cierpienia wą­
troby ;olki, hemoroidy, osłabienie źoląt 
kow ' niestrawność, wyleczone zostają w 
bardzo krótkim czasie pod gwarancją przez 
aptekarza S ch n e id a  u n iw e rsa ln y  e lix ii 
żo łąd k o w y . Cena %  flaszki 1 złr., całe 
flaszki złr. 1'80. Za opakowanie pocztą 
20 cnt. Jedynie prawdziwy w S t. G orgs- 
A p o th ek e , Wien V., Wimmergasse nr. 33, 
dokąd należy adresować wszystkie zamó­
wienia. Także na składzie we Lwowie w 
aptece Piotra Mikolasza i w Krakowie w 
aptece Stockmara. 2241 6—24

LAMPIONY,
balony p ow ietrzn e

w najobfitszym wyborze 
są do dostania u

EDWARDA ROSCRAN, P aD ieM n n g
W ien 1., J a s o m lrg o tts tra s se  6. 

C e n n i k i  g r a t i s  i  f r a n c o .

Żyto do siewu
regenerowane, bardzo plenne 
dorodne 100 kilo 9 złr., worek 
60 cnt. w Krukienicach, poczti 
Krukienice, stacja kolei Mo 
Ściska. 2360 i - 3

Bema fatrjta wiedeńsla
poszukuje dla odwidzin partyj pry­
watnych odpowiedniej osobistości — 

pensja stała oraz tantiema. 
Wyczerpujące oferty wraz ze świa­

dectwami adresować należy do Ł 
IYEYL, Wien III., Hauptstrasse 109

Dla chorych na płuca,
suchotnikom i t. p. poleca g ś ro d ek , 
który m nie 1 ty s iąc o m  in n y m  p o ­
m ógł. Na zapytania odpowiada chętnie

Theodor Rftssner, Leipzig.

N a s i e n i e
Rzepy pas tew n ej

ściemianki 1 l i t r a  czyli 1 7 r ta  
1 złr. w. a. poleca

W. BULSIEWICZ
2229 sk ła d  nasion 6—9

w  B o c h n i .

iszM estrapnow
w opakowaniu patentowem

— <V7 Cv9 CV7 CiO <V? V? CV7 CV7 CV> ♦
Q ^ < sS7 r aw s!ST rsktfsl!7 r ^ w !!Ŝ ^  ♦

Bergera medycynalne
Wiktor Sdunidt & Synowie

specjalność wiedeńska
najlepszy gatunek krajowy ‘/«> 
’/,, */> kilogramowe słoiki, p r  

w dziwę jedyi '>9 z firmą i marką ochronni 
dostać można we wszystkich kramach, < - 
raz w handlach korzennych i delikatesów.

Starszego lekarzr sztabowego Dr. Mullera

wstrzykiwanie z miraculo,
oraz p i g u ł k i ,  leczą bez niebezpieczeń- 
itwa i bolu każdy wyciek z cew . moczowej, 
trypry (białe upławy) w kilku dniach. Cena 

1 złr. 60 cnt., pooztą 20 cnt. więcej.
O s ł a T o I e a n - I a ,

polucje, impotencje, ubytek siły męskiej 
(w skutek onanji), wyleczone być mogą 
trwale i pod gw arancją, tak u mężczyzn 
młodyoh jak  i starszych za pomocą p " t 
p a ra tó w  m ira c u lo , sławnego na c iły 
świat starszego lekarza sztabowego, Dr. 
M ttlle ra . Cena 3 złr. 10 cnt., pocztą 25 

cnt. więcej.
Zapisywać można jedynie w S t. G e­

orga A p o th ek e  d es  Max S ehneld , 
Wien V., Wimmergasse 33, dokąd adresu 
waó należy wszystkie zamówienia.

Składy: we Lwowie u aptekarza Pio- 
Zikolasza; w Krakowie u aptekarza 

F ry d ery l-  Stockmara. 2223 4—12

S ta lo w e  p lu g l R a jo la , odznaczone 
pierwszą nr.grodą państwową w Lun- 
derburgn, cena netto 38 złr.

P ra e n e ra  p a te n to w a n e  w y k o p y w a- 
ez e  b u ra k ó w , z pierwszą nagrodą 
w Lundenburgu, cena 2o złr.

NOWOŚĆ! Ł -konny  g a rn itu r  do  
m łó c en ia  z a p a ra te m  do c z y sz c z e ­
n ia , cena 630 złr.

4 k o n n y  g a rn itu r  do  m łó c en ia  z 
n o w y m  c y lin d ro w y m  p r z y r z ą ­
dem  do  czy sz cze n ia , cena 966 z łr.; 
ta  lama maszyna do młócenia Z 3 
konną, 3 e y lln d ro w ą  lo k o m o b ilą , 
cen* 2060 złr. 2179 14—0

M a to ł a  o rypalne motory wietrzne
dla zawodnienia ogrodów, parków i fol­
warków, dla zawodnienia i wysuszenia 

pól. aż do siły 40 koni.

Hofmana patent nośne Koleje
5 0  ct. z a  m etr.

Patent, elewator słomy
po 360 złr. — Dostarcza aknratnie

JAzef Friedlimder
H in te re  Z o lla m tss tr . 13.
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w e  L w o w i e  
przy ulioy Słowackiego llozba P

2i35 85 -o C e n y  m i p i e l i  :
Waana porcelaaowa a tnsaem i bieliazą 1 al.

a marmurowa » ,  — ,
,  cyikowa ,  ,  — ,
a metalowa ,  ,  — ,

Otwarte od 6. rano do 10. wleozór.
Kąpiele słodowe, żelazie, siarczaae, mydlaie, tudzież hydropaty- 

caze sporządza się za żądazie.
Również dostaroza się kąpiel do domu.

Do aboiameitu za 10 kąpieli dodaje sio dwa bilety wolze.

— ct. 
90 ,  
55 ,  
40 ,

Wsie D ob ró ii.n  i P iły
położone w powiecie Żółkiewskim przy szosie o 1 % miii od Żółkwi, 
2 y, mili od Rawy, są z wolnej ręki d o  s p r z e d a n i a .  Cały obszar 
wynosi 500 morgów pola ornego, 300 morgów łąk najlepszych, 60 mor­
gów pastwisk, 300 morgów lasu, propinacja z młynom czynią rocznie 
3000 złr. — Dom mieszkalny z oficyną, oraz wszystkie budynki gospo­

darskie w dobrym stanie.
Wszelkie pośrednictwo wyklucza się, mający chęć kupna zechcą się 

zgłosić do właściciela ostatnia poczta Dobrósin. 2336 3—3

Od Wysokiego rządu

Król.
uprzywilejowany

Jego Mości

Szwedów
Dra Fr. LengieTa

" ^ 7 "  S - f e r 3 r 5 i r L .
Uważam sobie za obowiązek uwiadomić P. T. rodzi 

ców i opiekunów, że z dniem 1. września 1883 roku
przyjmuję na pomieszkanie uczniów wyższych szkół.

Konwersacja francuska. Na żądanie nauka gry na 
fortepia 'ie udzielana przez nauczycielkę, początki języka 
angielskiego. Cena 3 S  z l r .  miesięcznie.

Zgłoszenia przyjmuję od dziś dnia, listowne zapy­
tania zwrotną pocztą załatwiam.

Adres: Czesł&W Lubicz CzyÓSki} nauczyciel ję­
zyka francuskiego. 2269 8 - 1 4

M. Zieleniewski, inżynier, Kraków
ulica Krowoderska Nr. 167, nowy 65.

F abryka wyrobów betonowych. -  Agencja i Skład wszelkich 
artyku łów  budowlanych.

F ab ry k a  wyrobów betonowyoh ™ abia: N agrobki (począwszy od 3 złr.), P ły ty  
u we w przeszło 200 domach i kościołach użyte) m arm urowe, aohody, progi, 

konać o, gzem ay, kam ienie parapetow e, kw adry, B ardy, :amienie pod ry m r 
S łupy  kilom etrow e, R ury , rynny , daohówki, żłoby i  ca łe  u rządzen ia  lajeń 
P i a o ary , ozdoby arohitektoniozne, B a lu strad y , L alki, Cokoły, R u ry  drenowe. 
Wykonywuje: Domy m ieszkalne, m agazyny, s ta jn ie , kanały , r^osty [ p rzepusty  
po znacznie niższych cenach ja z innych mai 'jałów. B etonow ania podłóg we 
fabrykaoh, stajn laoh, T errasaoh  i  tro toarów  Plany, rysunki, kosztorysy na żądać o

dostarcza *200 11—16
Agencja i Skład wszelkich artyku łów  budowlanych,

ma na składzie: wszelkie możliwe materjały i artykuły budowlane, daje objaśnienia 
. oo do nowości — i przepisy użycia.

Wykonywuje Plany, kosztorysy i wszelkie roboty w zakres budownictwa Wchodzące

Z gumy i pęcherza przyrządy
ty lk o  p ra w d z iw e  1 w  g atn n k n  fra n cu sk im  (z rękojmią jako nieszkodliwe za 
tuzin 60 cnt., 90 cnt., 2 złr., 3 złr., 4 złr., wysyła pod dyskrecją en gros <£ en detail

S .  E R N S T ,  Wien, I ,  K arn ta tra sse  45, Ecie tor Krngerstrase,
uznane jako najtańsze i najdoskonalsze źródło odbioru w Wiedniu. Dom komisowy

także w Paryżu. 2188 16—26

MYDŁO MAZIOWE
zali one przez lekarskie znakomitości, używa się z najlepszem powodze­

niem w wielu państwach Europy na
wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju,

osobliwie n chroniczne i łuskowe liszaje, parchy, ognik i pagożytne 
wy pl tudzież na czerwoność noi odmrożenia, pocenie nóg, papry na 
głowie Ltp. Bergera mydłe maziowe zawiera 40%  mazi drzewne], i różni się 

rdz'1 oa wszystkich innych mydeł maziowych. Dla zapobieżenia pomyła 
kom proszę żądać wyraźnie Bergera mydła maziewego, i zważać na znaną

markę ochronną.
Przy uporozywych cierpieniach skórnych zamiast mydła maziowego 

ożywa się

Bergera medyc. mydła maziowo-siarczanego,
tylko należy żądać wyraźnie mydła Bergerowskiego, albowiem zagraniczne 
imitacje są bezakute "snemi produktami. 2162 lb —24

Łagednlejczem mydłem mazlowem dla nsnnięcia wszelkich
n i e  c z y s t o ś c i  p ł c i ,

r wysypki u dzieci, tudzież jako znakomite mydło kosmetyczni do mycia
i kąpieli na codzien a.nży

Bergera glicerynowe mydło maziowe,
które zawiera 35% gliceryny i jest perfnmow ie.

Cena kawałka każdego gatnnki 35 ont. wraz z broszurą.
Główny skład rozsyłko w y: Aptekarza 0. HELLA w Opawie, we

Lwowie n pp. aptekarzy Piotrs Mikolascha, Zygm. Rnckera, J. Beiaera,
H. Blnmenfelda, Jakóba Piepe i, C ilhofera i A. Sklep'iskiego. W Bro­
dach n Ed. Liszka, E. Grunspana i M. Redera, w Brzeż aaub u R. Dem- 
lińskiego i Jnl. Hanaberga, w Czortkowe u L. Noasa, w Dobromiln u N. 

Grotowskiego, w Drohobyczu u L. Dobrzynieckiego, w Horodence n Aksen- 
towicza, w Jarosławiu u Rohma i Bohnaa, w Kołomyi u J. Sidorowicza 
i E. Stengla, w Krakowie n E. Stockmara i W. Redyka, w Przemyślu 
n Wład. Nahlika, w Rzeszowie u A. Kalinowskiego i A. Karpińskiego, 
w Samborze n J. Alek ew :a, w Stanisławowie n J. Macury i A. A niri 
wicza, w Stryju u L. Gartnera, w Tarnowie u A. Tenczyna i J. Reid 
w Tarnopolu n Fr. Jamrogiewicza i H. Kahanego, w Sądowej Wiśni 
a  Włodzimirakiego apt. i we wszystkich prawie aptekach Galicji.

IISF CKi ŁM £A1 6M (Jo CK, CK CK •łCS»

Balsam Brzozowy
Już sam sok roślinny, który z brzozy płynie, jeżeli się 
w pień wświdrnje, jest od niepamiętnych czasów jak 
najwyborniejszy środek piękności nznanym; jeżeli go 
się wedle przepisów wynalazcy w drodze chemicznej 
w balsam przeistoczy, to nzyskuje dopiero wtenczas 

prawie cudownej skuteczności.
Potrze się wiecpopem twarz lnb inną część ciała, to się w nastę­

pnym dniu zsuwają prawie niewidzialne łuski ze skóry, przez co skóra 
białą się staje. Balsam ten gładzi na twarzy pozostałe zmarszczki, i dzió- 
by z ospy, i daje twarzy młodzieńcze wejrzenie, skórze nadaje białość, 
delikatność i świeżość. Węgry i wszystkie inne nieczystości skóry wy­
dziela. Oena dzbanuszka wraz z przepisem ożycia 1 złr. 50 ot. z roi- 
sełką pocztową o 10 ct. więcej.

Do dostania we Lwowie u Zygmnnta Ruckera w aptece pod .Srebr­
nym Orłem* przy nlicy Krakowskiej; w Caerniowcach n J. Golioho 
wskiego, aptekar* s pod .Opatrznością.* 2149 15—0 |

<SI

Kto chc4 swój kapitał na dobry procent ulokować
ś ą  do sprzedania

naprzeciw Czerniowieckiej kolei żelaznej
przy głównym trakcie gródeckim

Grunta do budowli na parcelach
jak ie jk o lw iek  k to  sobie życzy.

Bliższej wiadomości udziela MAURYCY BAŁŁABAN, plac M arjacki 
1. 8, albo właściciel A. BEJNDEL na miejscu. 8963 1—16

Z u p e ł n y ’

: surogat mleka matczynego :
ekstraktowy proszek i

t m i K A  Z O P Y  B U  D Z I E C I  j
sporządzonej wedłng metody, przepisane] przez samego Liebiga w B. Helia 
fabryce wyrobów farmac.-ohemicznych (przedtem wyrabiane u A. Hopfgardt 
nerr i G. Stógera w Wiednin). Wypróbowany od lat 16, jako najlepsze poży­
wienie dla dzieci, proszek ekstraktowy zupy liebigowgkiąj dla dzieoi ma wiele 
zalet, przed innemi preparatami. Zawiera wiele składników, wytwarzających 
krew i cieplik, nie podiega zepsuciu, i nie jest sztuczne pożywieniem, słnży 
bowiem tylko do ulepszenia mleka krowiego tak , że nabiera ono kwalifikacji 
mleka matczynego. Jedna flaszka jego zastąpi oztery puezk nnych preparatów.
Do każdej flib a  dołączona jest instrukcja, oparta na 16-letniem doświadczeniu.

Cena jednej flaszki 1 zł., flaszki podwójnej 2 z|.
2296 "TB S k ł a d y  W  a p f e k ą o h .  5 ^ 5  30—36
Główna ekspedycja: G. Heli w Opawie, Główny akłaci dla Lwowa: Z. Rucker, apt

C e n t r a l n y  s k ł a d  s k ó r  n a  o b u w i a  w ł o ś c i a ń s k i e

Ceny dla członków I nieczłon- 
ków stałe i jednakowe.

Przy większem zakupnie sto­
sowny opust.

Towarzystwo handlu skór
w ©  L w o w i e ,  R y n e k  1. l O

stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną porgką,

założone w roku 1876.
Główny skład skór

wszellick gatunków wyrotów krajowyck i zagrarmycli;
dla szewców, rymarzów, siodlarzów, powoźników, ręka izników, in­
troligatorów, tapicerów- fs córy w różnych kolorach na obicia mebli) itp.

or az
wszelkich w zakresie szewstw* potrzebnych nrzyborów,

jako to : elaatyl , prnnrla, płótno, pilśń (filc) zamiast flanelli, taśmy 
a uszka, przędza w kłębkach żółta l szara do szycia, nici maszynowe, 

kapsle, z neczk sprężynko we do obzwiz, korki do v ładania, czerni- 
dło (i srarc) do obuwia, lakier W płynie d r  lakierowania obuwia 
czarny (Stiefellack) z poł kies złotym (Goldk iferlack), do uprzęży 
czarny (Lederlack), tłuszcz do odświeżania obuwia ze skóry kidtowej

Idtkremo) i  t. p. 2360 1—6
Zamówienia zamiejscowe Wicuteczniąją alę odwrotną pocztą.

Wykaz towarów i cennik na żądanie rozsyła się franco.

. f c / £ © x 3 s z r 5 r : & T
zdrojowisko solankowo-borowinowe
odszczególniony za swe cenne przetwory lecznicze do picia i kąpieli
Dyplomem pochwalnym 1881, medalem zasługi na wystawie w Prze­

myślu i Tryeście 1882.
Woda gorżkn naturalna ze zdroju .Bonifacego" pomiędzy wszystkiemi 

rodami orź iemi jako najbardziej esencjonalna, co do ilości skła­
dników stałych, przewyższająca obecnie tyle rozpowszechnione wody 
gorżkie Węgierskie i Caaśkie, w małych dawkach sprawia już obfite 
wypróżnienia bez bolą upośledzenia trhWięnif i zaleca ę w sku 
tek tego do dłuższego użyoia.

Sól g o rżk i rodzima ze zdroju .Bonifacego" ługowana ua eposób soli 
Karlsbad-ikiej.

Ług bromo-solankowy ze zdroju .Magdaleny*1 takiej samej dobroci 
jak kreucnachski i halski.

Ł ug Morszyński solankowo-borowinowy po raz pierwszy do nżytku le­
karskiego wytworzony, posiada wiele kw^su mrówkowego i żelaza

Borowina czyszczona do kąpiplj, 1574 10-?
Żętyca owe*' i krowia, pastylki żętyczue i kumys najlepszej jakości. 

Składy we wszystkich hand’ ,ch wód miner luych i aptekach.

ff ŚW IEŻE

(J* W O D Y  M I N E R A L N E
t o a j o w n  l  z a g r a ja lo z n .®

poleoa pod gwarancją

JV IH N A T O W IC Z
ulica Kopernika 1. 3.

Dla wygody pijących wody mineralne grzane, chłodne, z mle­
kiem gorącem, solą marienbadzką, karlsbadzką, żętycą, kumy­

sem i t. p. — został otworzony

Pawilon w ogrodzie Jezuickim
(otwarty od goaziny 6. do 9.) 1128 9- 0 6

T .
nowo odkry ty

P R O S Z E K  Z A M O R S K I
zabija

pluskwy, pch ły , szwaby, karaczany, m ozgole, m uchy, 
m rów ki, stonogi, m ole, w ogóle w szelk ie ow ady z nadzw y­
c z a jn ą  n iem al szybkością i pew nością ta k  dalece, że z is tn ie ­

jącego  poko leu ia  ow adów  ani ślad nie pozostaje. 
P ra w d z iw y  i ta n io  do n a b y c ia  w

D r o g u e r j i  J .  A n d ó l a
13 ,zum sebwarzen Hund,“ Hausgasse 13 

(13 Dominikanergasse 13, 11 Kettengasse 11) w Pradze.
W e L w  v ie : Zyj—rnnt Rnrker, aptekars pod „Srebrnym 

Orłem8, Piotr Mikolasch, aptekarz pod 8Gwiazdą“, A. Bordolo kupiec, 
Hiibner & Hanke, dróg ,is‘ ; J a n i  Weis. I tzk a n y : Dobrowolski. 
I rn m o s a : Uscher Sand. J a ś le :  R. Palch, aptekarr. P r lv o z :  Józef 
Alexandrowicz. P rz e m y ś l :  A. Faliszewski. R ::e sz ó w : A. Watrobsky, 
Z a k o p a n e : W. Riegelhaupt. Z ło c z ó w : Józef Gódl. W  K ra k o w ie : 
Józef Trauczyńaki aptekarz, Antoni Hawełka, E. Radler aptekarz, 
Stookmar aptekari. T a rn o p o l:  Fr. Jamrogiewicz aptekarz B ro d y : 
E. Grunspann aptekarz. C n o d o ró w : St. Daszniewicz aptekarz. F ry - 
ą z ta k : Jan Zaniewski aptekarz. K u ty : Aleksander Zagajewski apte­
karz. K ro sn o  : Jan Lazarowicz handel korzeni, delikatesów i win 
K o ło m y ja : J. 8 dorc -icz aptekarz i E. Stenzel aptekarz., S o k a l:  
Eug. Wysoolański aptekarz. 2197 6—12

Nowo otworzony
Handel galanteryjny i towari w drobiazgowych

ulica Halicka 1. 4,
Wielki wybór artykułów do podróży.

Kufry podróżne z prawdziwego angielskiego płótna żaglowego 
po 2, 2 50, 3, 3-50, 4, 5 złr.

Torby podróżne po 2, 2‘50. 3 złr. i wyżej.
Ralonj podróżne po 60, §0 0t. 1, 120, 1-75 złr. i wyżej. 
Zwierciadła podróżne po 60, 85 ct., patent. 1-35, 2 złr.
Zwierciadła podróżne w skórze, szlifowane 1-25,1-50, 2, 2‘50, 3 2łr. 
Flaszki podróżne W plecionce ze słomy, z kubkiem 1, 120, 140 

i wyżej.
Kubki s prawdziwego srebra chińskiego 50 ot.
Neseserki podróżne po 6, 8, i2 , 15 złr. i wyżej.
Podróżne przybory do pisania po 40, 60, 80 ct. 1.1*25,150,1-85 złr. 
Świeczniki podróżną obciągnięte prawdziw. juchtem, para 1‘75 złr. 
Dalej parasęle jednokolorowe 1‘25 złr., dwukolorow* ] 40.
Parasole rozmaite materjalne i jedwabne po 1*25, 1‘50 1‘75. 2 

2‘50, 3, 3'50 złr.
Parasole z całkiem czystego jedwabiu z najmodniejszemi rączkami 

po 4, 5, 6, 8 złr.
Laski od 10 ct. do 2-50 złr.

Największy wybór towarów z majoliki.
Torebki na kx ąty s podstawą 1‘50, 175, 2 złr. i wyżej.
Wazy na kwiaty 75 ct. 1 50 złr. i wyżej.
Talerze na owoce 45, 75 ct. 1 złr. . n
Wizytierki 2, 2 50, 3 złr.
Przybory do palenia po 1‘80 złr.
Dzbanki na piwo po 1, 3, 4 złr,
Maselnicski po 75 ct.
Koszyki z majoliki na thleb 85 ct.
Rozmaite drobiazgi jak zapalniczki, popielniczki po 30, 40, 50 ct.

Najnowsze rzeczy w zakresie broszek damskich 
i guzików do mankietów,

2 kruszcu, który się nigdy nie zmienia, z najdelikatniejszem f  
grawirowaniem we wszystkich literach. wJ

Broszki po 35 cnt., guziki do mankietów 60 cnt. O  
Paski damskie ze skóry naturalnej lub czarne

50, 85 ct. 1 20, 1‘40 złr.
Kołnierzyki męskie nąjnowszego fasonu „Sobieski4'

tylko czworakie, całkiem wązkie z kątami po 25 ct.
„Smolka" całkiem wązkie, z przodu zaokrąglone q

po 25 ct.
Za towar który nie będzie kouwenjował, pieniądze -  

zwrócone zostań*
FERDYNAND DENK.

Wy4»wo» i redaktor odpowiedzialny: Bolesław SpaustŁ Papier z fabryki ozerlańakiej. I. Związkowa Drukarnia w* Lwowie.


